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DÓW pomali 


IN 


Wywiad z członkami rządu po zwiedzeniu miejsc klęski 


> Kolej 


Warszawa, 17. VIL — Premier | 
Kozłowski po inspekcii terenów nawie- 
dzonych powodzią, oświadczył w wy- 
wiadzie prasowym: 

„Zagadnienie powodzi uważam już 
za zamknięte. Rzeki w górnych biegach 
opadają, ujścia przeszły już swój stan 
kulminacyjny. Tem niemniej trudno mi 
jeszcze zdać sobie sprawe Z rozmiarów 
katastrofy. 

Przyznam się, że jeszcze nigdy 
w życiu nie widziałem * takiej powo- 
dzi — nigdy nie miałem z taką do czy- 
nienia. 

Zniszczenie wałów jest ogromne. 
Drobni rolnicy są kompletnie zniszczeni. 
Około 50 tysięcy żywicieli rodzin trze- 
ba będzie wrócić do równowagi życio- 
wej. Jako pierwszą pomoc doraźną 
rząd przeznaczył 100 tysięcy złotych. 

Potem natychmiast będzie podięta 
planowa akcja zatrudnienia i wyżywie- 
nia ludności. Chciałbym specialnie pod- 
kreślić, że służba drogowa, rzeczna 
i policja stanęły na wysokości zadania. 
Ci ludzie pracowali ponad siły." 


Nauka na przyszłość 


Min. Kościałkowski oświadczył zaś: 


4800 najważniejszych zagadnień dni 
najbliższych należy ustalenie wysoko- 
ści strat poszkodowanej ludności i za- 
stanowienia się nad środkami, jakie 
będą możliwe dla przyjścia jej z po- 
moca. Trzeba także ustalić, jakie zapo- 
biegawcze środki muszą być przedsię- 
wzięte, aby w przyszłości podobna 
katastrofa, zresztą nieoczekiwana, gdyż 
nastąpiła w miesiącach letnich, w okre- 
sie posuchy i przekraczająca swojemi 
rozmiarami wszystkie dotychczasowe 
powodzie — nie zastała nas nieprzy- 
gotowanymi. 

Jeszcze z Krakowa wysłałem do 
wszystkich wojewodów okólnik, wzy- 
wający do tworzenia się na terenach 
komitetów pomocy dla ludności woje- 
wództw południowych, poszkodowanej 
obecną powodzią.“ 


Straty kolei 


Minister Butkiewicz zajął się oceną 
szkód wyrządzonych przez powódź ko- 
munikacji: 


„Powódź obecna. spowodowała OE 
„gromne straty. 


Dziś jeszcze całkowicie 
niepodobna ich obliczyć. Jeśli chodzi 
o objekty. kolejowe, straty sięgają 3—4 
milionów złotych. Taką samą mniej 
więcej sumę pochłonęły zniszczenia na 
drogach i mostach.“ 


Syfuacia W krakowskiem 


Kraków, 19. 7. Na terenie woje- 
wództwa krakowskiego. sytuacja po- 
wodziowa przedstawia się w tej chwili 


nas co: Najbardziej kryjycenýmn 
astępują SA 


Najbierdziei zagrożonym jest Szczucin. 


W akcii ratunkowej biora udział 3 stat-, 


ki. szereg pontonów oraz oddziały sa- 


przybył do Krakowa i został natych- 
miast skierowany do Szczucina i na 
północ od Mielca. W Krakowie sytua- 
cia jest pomyślniejsza. Jedynie na 
Dąbiu woda kanałowa zalewa ek 
W godzinach przedpołu 


ów z Puław: 


Krakowa. 4 samo- ` 


stanela 


loty wiozące korespondencije do odcię- 
tych miejscowości. Ponadto wysłany 
zostanie z Krakowa specjalny samolot 
z żywnością dla powodzian. 


Tragedia generała 


Kraków, 19. 7. Według raportów 
wokół Nowego Sącza sytuacja ulega 
poprawie, wody spływają z pól do ko- 
ryt potoków i rzek. Istnieje nadzieja, 
że w tych okolicach już w ciągu dnia 
dzisiejszego poziomy wód niewele 
będą się różniły od stanu normalnego. 


niema. Wody na Dunajcu opadają. Sa- 
perzy budują most na Kamiennej dla 
pociągów z Tarnowa. 

Na terenie powiatu tarnowskiego 
sytuacja powodziowa na ogół opano- 
wana. W powiecie bocheńskim woda 
podniosła się dość wysoko ponad stan 
normalny. Zalane są drogi od Gdowa 
do Bochni i z Bochni do Brzeska. 


Rez wałścia 


Szczucin, 19. 7. (Tel. wł.) Sytuacja 
pod SR w ac części 


Hozmowy polsk -iewski 


rozpoczną się niebawem 


7 Wilna donoszą nam, że w ostat- 
nich dniach bawił w Piliszkach u Mar- 
szałka Piłsudskiego b. premier Aleksan- 
der Prystor. 

Marszałek odbył z b. premierem 
Prystorem dłuższą naradę w sprawie 
polsko - litewskich stosunków. Złożył 
również obszerne sprawozdanie z prze- 
biegu konferencji odbytej z grupą po- 
Ów maca BBWR w Druskienikach. 


Według pobieżnych obliczeń, szkody 
wyrządzone przez powódź w Nowym 
Sączu i najbliższej okolicy wynoszą 
około 12 milionów zł. Straty w fu- 
dziach sa również poważne, sięgają 
bowiem 50 osób. Do Nowego Sącza 
nadchodzą w dalszym ciągu wiadomo- 
ści o nieszczęśliwych wypadkach i 
utonięciach. W  Klęczanach utonęła 
cała rodzina generała Bałabana ze 
Lwowa, składająca się z żony, córki 
i SRA 


Krynica się bawi 


Kraków, 19. 7. (Tel. wł.) Przysta- 
nek Muszyna-miasto został przez wo- 
dę zniesiony. Tor kolejowy na długości 
kilkudziesięciu metrów wisi w  po- 
wietrzu. 

¿Przy ulewnych 220) 205] 
silnie rzeczka Pryniczanka, wyrywa- 
jąc z uregulowanego koryta wielkie 
kamienie. Na peryferiach Kaa | 
wody potoków rozlały się szeroko, 
niszcząc zasiewy Oraz znoszące nie- 
które budynki gospodarcze. Mosty do- 
koła Krynicy są uszkodzone, tor kole- 
jowy oraz place składowe zalane. 

Mimo stanu, w jakim znajduje się 
Krynica, wśród mieszkańców, i kura- 
ciuszy panuje nastrój dobry. Życie to- 
czy się normalnym trybem. 


Droga ra Lwów otwarta 


Tarnów, 19. 7. Po licznych napra- 
wach i po wytężonej pracy oddziałów 
wojskowych wraz Z komitetami oby- 
watelskiemi komunikacja kolejowa na 
linji Tarnów—Lwów została przywró- 
cona. W kierunku Krynicy odchodzą 
pierwsze pociągi do Nowego Sącza, | 
komunikacja jednak odbywa się z prze-- 
siadaniem. Połączenia komunikacylne- 


go z Zakopanem i Szczawnicą jeszcze 


s 


Obiegają również w Wilnie pogłoski, 
że w najbliższych dniach ma się odbyć 
pierwsze spotkanie grupy polityków 
litewskich z politykami polskimi. 

Narada odbędzie się w  Druskieni- 
kach, lub w pobliżu Wilna. 

Ze strony polskiej wymienione są 
nazwiska p. Prystora, wicemin. Szem- 
beka, sen. Abramowicza i rektora prof. 
Staniewicza. 


powiatu dąbrowskiego jest REA ZE RATE TRASZ GK GEO roz- 
paczliwa. Nad ujściem Solnem Duna- 
jec przerwał wał. Ludność wbita w 
klin rzeczny odcięta zewsżąd, znaj- 
duje się bez wyjścia. Rów nież we wsi 
Grabie woda przerwała wał i zalała 
dwie wsi. 

W Zakopanem potok Bystra, który 
rano wezbrał, ponownie zagroził elek- 
trowni. 

W Czorsztynie panuje głód. Wła- 
dze wojskowe wzmocniły posiłki lot- 
nicze, które z Nowego Targu już roz- 
poczęły rozwożenie żywności w kie- 
runku na Zakopane, Czorsztyn, Szcza- 
wnicę i okolicę. Generał Łuczyński o 
gogdz. 12-tej w południe wystartował 
na samolocie wojskowym i wyląduje 
w Nówym Sączu, celem obięcia tam 
kierownictwa akcji ratunkowej. 


-Akcia samolotów 


Kraków, 19. 7. Rano wystartowały 
4 samoloty z korespondencją i dla ob- 
serwacii zagrożonych miejscowości. W 
godzinach południowych wystartowa- 
ły dalsze 4 samoloty z żywnością i le- 
karstwąmi dla miejscowości odciętych. 

Rzeki Soła, Skawa, Dunajec i Raba 
opadają. Natomiast Wisła wzbiera w 
dalszym ciągu. Stan wody w Krako- 
wie o godz. 8 wynosił 552 cm ponad 
poziom normalny. Najgroźniej przed- 
stawia się dalej sytuacja pod Szczuci- 
nem, gdzie wały na. Wiśle poczęły 
przesiąkać. Pod Lubaszem wał prze- 
maka w połowie wysokości na prze- 
strzeni około 300 m. W razie przer- 
wania wału cała północno-wschodnia 
część powiatu Dąbrowskiego została- 
by zalana. Na pomoc zagrożonej lud- 
ności, która po całonocnej pracy nad | 
umocnieniem wału jest fizycznie wy- 
czerbana. wysłano oddziały woiskowe. 


na wysokości zadania: 


Obecnie w Szczucinie znajdują się 24 
pontony i 185 ludzi z Krakowa, dwie 
kompanie saperów z pontonami z De- 
bicy i iedna kompania z pontonami za- 
branemi dla Mielca. Część pontonów 
będzie podholowana motorówkami. W 
powiecie -'wadowickim stwierdzono za- 
lanie 200 domów w 10 gminach. 


Szaleństwo Skawy 


Kraków, 19. 7. Z fal Dunajca ura- 
towany został inwalida, poseł na sejm 
Łobodowski, który siedząc na dachu, 


'wystrzałami dawał znać o swem tra- 


gicznem położeniu. 

Rytro jest zalane wodą a poszcze- 
gólne wille pływają w wodzie. W Że- 
giestowie całe domy są poprzewracane 


prądem wody. Miasteczko Łącko iest 


całe pod wodą. Na linji Nowy Sącz— 
Marcinkowice- szyny kolejowe wiszą 
w powietrzu. Woda. obecnie opada, 
ale są sygnalizowane nowe deszcze. 
Skawa, płynąca normalnie na od- 
cinku wzdłuż toru kolejowego, poczy- 
nając od Suchej wystąpiła i rozlała się 
na przestrzeni kilkuset kilometrów 
kwadratowych,  torując sobie nowe 
koryto w kierunku Tarnawy Dolnej, 


płynąc wartkim prądem przez gości- 
niec. Woda na gościńcu osiągnęła po- 

nad 80 cm. W samej Suchej pod wodą 
jest około 10 domów, przeważnie par- 


terowych. Woda zniszczyła zasiewy 
i zagony z ziemniakami oraz duży 
ogród owocowy hr. Tarnowskiego. 


Również Stryszawa, która wezbrała, 


zalała w Suchej cały plac targowy. 
Skawa wystąpiła z brzegów i zalała 
wieś Zębrzyce. Z pod mostu zębrzyc- 
kiego w strony Tarnawy Dolnej rzeka 
rozlała się na przestrzeni 3 i pół km. 


Dowóz żywności 


Kraków, 19. 7. W ciągu dnia dzie 
siejszego wypłynęło Dunajcem 5 pon- 
tonów z żywnością dla mieszkańców 
Czorsztyna, Krościenka, Stromowiec 
Niższych i Wyższych oraz Szczaw= 
nicy. 

W Zakopanem potok Bystry wy- 
rządził znaczne szkody, podmywaiąc 
3 mosty, znosząc całkowicie 3 domy 
oraz zagrażając kilku pensionatom 
i elektrowni. Szkody wynoszą setki 
tysięcy zł. Również Biały Dunajec, 
który płynie doliną Kościeliską, zerwał 
most i kładki oraz zagroził dzielnicy 
Kamieniec, odcinając szpital. 


Ludność na dachach 


Kraków. 19. 7. Dziś w południe z 
Grzegórzek odpłynęły dwie motorów- 
ki krakowskiej straży pożarnej, holuiąc 
pontony z wojskiem do Szczucina. W 
Szczucinie na dachach domów czeka 
na pomoc przeszło 800 ludzi. Pomoc 
dotrze do nieszczęsnych ofiar około 
godz. 4-tej popołudniu. 


W Wadowickiem 


Wadowice, 19. 7. Na Skawie woda 
zaczęła na nowo opadać. Z Makowa 
sygnalizują opad wód i częściowe wy- 
pogodzenie. Przelotne deszcze jednak 


jeszcze padają. Most na Skawie uszko- — 


dzony. zaś między Białą a Juszczyna gi 


podmyty. 


Sytuacja na Wiśle nadal gawaan y 
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Matka zaniemówiła na widok trupa córki. 
Wieśniak zabił motyką ukochaną, 


Z Rohatyna donoszą: 

W miejscowości Hrehorów (pow. 
Rohatyn) rozegrała się ponura trage- 
dja miłosna, którą spowodowała ślepa 
zazdrość. Od pięciu lat kochał się Pa- 
weł Marciniak, w najpiękniejszej dziew 
czynie we wsi Annie Biryl. nie cie- 
sząc się jednak jej wzajemnością. De 
pięknej bowiem Anny zalecało się wie 
lu miejscowych i zamiejscowych mło- 
dzieńców. 

Zakochany Marciniak cierpiał 
le spowodu nieodzwajemnionej 
swej ukochanej, o czem 


szeroko opowiadał we wsi. 


Często też dochodziło do scysyj i bó- 
jek między Marciniakiem a jego ry- 


wie- 
miłości 


walami. Z biegiem czasu jednak Annaļ- 


zrozumiała miłość Marciniaka. Poczę- 
ła się z nim częściej widywać mimo 
sprzeciwu rodziców. : Ostatnio uważa- 
no ich za nierozerwalną parę zako- 
chanych. Szczęście miłosne  Marcinia- 
ka nie trwało jednak długo. Ukocha- 
nej jego bowiem począł się w ostatnim 
miesiącu oświadczać swemi uczucia- 
mi zamożny parobek wiejski. Znajo- 
mi Marciniaka, donosili mu, że ukocha- 
na jego zdradza go coraz bardziej. 
Wściekły z zazdrości Marciniak o- 
świadczył: „Nie bójcie się, ja już tej 
sprawie koniec położę”! 

Nastąpiła tragedia. Do pracującej w 
polu Birylówny zbliżył się Marciniak. 
czyniąc jej wyrzuty, na które ona- od- 
powiedziała, że nigdy nie traktowała 

iego miłości poważnie. 
Słowa te wyprowadziły z równowagi 
Marciniaka, który w trakcie wymiany 
słów wyrwał dziewczynie z rąk mo- 
tykę. 

W zapalczywej pasji ugodził ją po 
chwili tem narzędziem w skroń. Biry- 
łówna padła na ziemię w kałuży krwi, 
krzycząc przeraźliwie. Pracujący w 
„polu chłopi przybyli na .pomoc, która 
okazała się spóźniońą, w KRA chwil 
później Biryłówna 


wyzionęła ducha. 


Marciniak, natychmiast po zamachu 
— uciekł. Rozpoczęto za nim energicz- 
ne poszukiwania. W trzy godziny póź- 


„NOWY CZAS" 


Nr: 183 


Zgon po spożyciu kawałka śledzia. 


Zagadkowy wypadek we Lwowie. 


Lwów, 20 lipca. = W mieszkaniu 
swem przy ul. Królowęi Jadwigi 20, 


niej znaleziono go w odludnem miejscu | Zmarł nagle wśród objawów gwałtow= 
martwego, w kałuży krwi. Popełnił on| nego zatrucia, murarz i dozorca tej re" 
samobójstwo, oddając do siebie kilka| alności 55-letni Karol Maiger. ` 


strzałów z karabinu, własnej roboty. 
Dzisiaj odbędzie się pogrzeb obu ofiar 
tragicznej miłości. 

Matka zamordowanej na  wiado- 
mość o tragicznym wypadku zaniemó- | 
wiła. Odzyskała dopiero mowę na wi- 
dok  przyniesionych . zwłok córki. 
Część ludności domaga się, 
nia obok siebie ofiar tragedii. 


` 


Denat rano na pierwsze Śniadanie 
spożył 

kawałek śledzia, 
którego zakropił jedną ósemką 


wódki. 


litra 
Bezpośrednio potem dostał kur 


pochowa- | Czów i stracił przytomność. Domowni- 


cy węzwali natychmiast lekarza, który 


san Francisco 


ognisko ostatniego straiku w Ameryce. 


Ponure odkrycie wieśniaka. ESEE 


TRUP PORWANEGO UCZNIA W ZBOŻU. FEE 


Kto zamordował Józia Chudobińskiego ? 


Zgierz, 20.7. W dniu wczorajszym, w 
“ godzinach popołudniowych komenda policji 


powiatowej w Łodzi otrzymała telefoniczny 
meldunek o znalezieniu na terenie gminy 
Brużyca Wielka rozkładających się zwłok 
młodego chłopca. 

Nie ulegało wątpliwości, iż dzięki przy- 
padkowi natrafiono 


na ślad jakiejś zbrodni. 


Na miejsce udał się specialny oddział po- 
licjantów, którzy przystąpili do dochodze: 
nia. 

Na ślad natrafiono w następujących oko- 
licznościach. 

Stefan Krupiński, właściciel gospodar- 
stwa rolnego we wsi  Piaskowiec-Pienki, 
gminy Brużyca Wielka, powiatu łódzkiego, 


` kosząc żyto znalazł w zbożu około godziny 


5 popołudniu zwłoki w stanie całkowitego 
rozkładu. Głowa znajdowała się w odległo- 
ści 

kilku metrów od tułowia. 


Przerażony dokonanem odkryciem  wie- 
śniak zaałarmował niezwłocznie policję, któ 
ra już po upływie kilkunastu minut znalazła 
się na miejscu. 

Udało się stwierdzić tożsamość zwłok. 

Na oddzielonej od tułowia głowie znaj- 
dowała się czapka szkolna. Wewnątrz czap- 
ki, na obwodzie ze skóry znaleziono nastę- 
pujący napis: 

„Józet Chudobiński, uczeń klasy IVa“. 

Odrazu stało się jasnem, że odnalezie- 
no zwłoki 11-leiniego Chudobińskiego, ucz- 
nia szkoły powszechnej, zamieszkałego w 
Zgierzu przy ulicy Aleksandrowskiej 11. 


Chudobiński, przed przeszło dwu 


miesiącami zaginał w zagadkowych 
okolicznościach. Chłopiec wracał mia 
nowicie ze szkoły i na ulicy zatrzyma” 
ny został 


przez dwóch mężczyzn, 


którzy prosili go o wskazanie drogi do 
Lućmierza. 

Chudobiński chętnie zadośćuczynił 
prośbie owych mężczyzn i poszedł z 
nimi, aby wskazać im właściwą dro- 
gę. Od tej pory po chłopcu zaginął 
wszelki ślad. 


Wiadomość o ponurej zagadce pól 
wsi Piaskowice - Pieńki, przedostała 
się lotem biyskawicy do: Zgierza, gdzie 
zrobiła kolosalne wrażenie. 


Wiadomość o odnalezieniu zwłok 
jedynaka okropne wrażenie wywarła 
zwłaszcza na rodzicach Chudobińskie- 
go. P. Chudobińscy niezwłocznie udali 
się do Piaskowic. W zwłokach trudno 
było cokolwiek rozpoznać. Z całego 
tułowia opadło bowiem już ciało, 
miejscami widać było kości. P. Chu- 
dobińscy rozpoznali zwłoki synka ie- 
dynie po czapce (wewnątrz której byi 
napis) oraz 


po inicjałach „J. Ch.“ 
na szczątkach bielizny. 


Rozpacz rodziców nie ma granic. P. 
Chudobińska kilkakrotnie mdlała. 

Oddzielona od tułowia głowa, wska 
zuje na to, że ma się do czyuienia z 
potworną zbrodnią dokonaną na osobie 
ll-letniego ucznia.  , 


Czy tak jest w istocie, wykaże nie- 
wątpliwie sekcja lekarska, której pod- 
dane zostaną znalezione zwłoki. 

Szczątki ucznia Józefa Chudobińskie 
go, zabezpieczone zostały 


do czasu zejścia specialnej komisji są 
dowo - lekarskiej. 


po przybyciu na miejsce stwierdził już 
śmierć Majgera, nie zdoławszy ustalić 
przyczyny. 

Również przybyły lekarz dzielnico- 
wy nie ustalił przyczyny nagłego zgo” 
nu i polecił zwłoki odstawić do insty- 
tutu medycyny sądowej, dła przeprowa 
dzenia sekcji. Organa policyjne zabez- 
pieczyły dowody rzeczowe, a miano“ 
wicie dwa kawałeczki śledzia i reszt- 
ki wódki. 


Główne wygrane 
W 3-cim dniu ciągnienia. 
ZŁ. 200.000 — 135613 
ZŁ. 50.000 — 113796 
Zł. 20.000 — 163283 
Zt. 15.000 — 105975 71722 
Zł. 10.000— 70323 
5.000 — 101438 151355 
Zt. 2.000 — 84726 138028 152995 
ZŁ. 1.000 — 58270 53302 70183 168978. 
Zł. 500 — 28110 66484 69170 98010 
122427 122792 168110 
Zł: 400 — 12764 27330 28521 23248 
31071 32476 79712 86050 103611 10264; 
| 105609 110047 114581 115140 142960 
| Zł. 250 — 4126 6569 7817 10625 13525 


10169 21507 21685 30936 39645 45106 
03929 62414 73341 73623 76131 8204: 


91228 112780 117279 120746 121422 


|129560 135193 139220 144749 140216 
147849 140064 152224 

200 zł. — 11065 13816 19577 15914 
mie: 21530 25629 33552 47364 50620 
53879 55894 50643 63447 65086 70434 
70227 74770 78039 81495 80555 88286 
| 89446 94267 95820 96632 . 96658 100304 
100915 108362 108138 109521 112832 
111849 114571 117260 122727 12931 
131570 133745 131262 143592 147011 
148840 149402 152085 152861 155316 
166928 169161 169396. 


MIEZIENIU. 


na miejscu | Słynny rekordzista angielski Kaye Don, 


skazaiy został na 4 miesiace aresztu za 


EC Oy, wypadku w czasie jaz- 


dy, kiedy to zabił się jego ‘mechanik. 


Zepsute pudelko szprotek. 


Rewizja w sklepie spożywczym. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W sprawie zatrucia sardynkami 
Franciszka  Kledzika w Bydgoszczy 
władze „przeprowadziły drobiazgowe 
śledztwo. 


, Dlaczego maturzysta zastrzelił tercjana... 


Śmierć za niedoręczenie listu. 


Z Tarnopola aittei 3 


W toku przesłuchania zabójcy ter- 
cjana Seminarjum TSL. Kulpy absol- 
went Materna podał, że motywem by 
ła zemsta osobista! Kulpa miał się od- 
mosić do niego nietaktownie, a raz nie 
doręczył mu listu 


od brata z Wiednia. 
Miało 


różnych sprzeczek w związku z kra- 
mem szkolnym. Materna jako uczeń 
odznaczał się dobrym charakterem i 
zdolnościami. Maturę seminaryjną zdał 
z postępem dobrym. i 
Franciszek Kulpa, b. kapral I. bry- 
gady legjonów, kawaler Krzyża Nie- 
podległości i 4-krotnego Krzyża Wa- 
leczności, 1. 45, osierocił żonę i troje 


też dochodzić miedzy nimi do _ dzieci. 


W świetle tych dochodzeń ustalono, 
że Franciszek Kledzik zatrudniony był 
jako robotnik u właścicielki handlu 
spożywczego p. Franciszki Grzegor- 
skiej, od której otrzymał zepsute szpre 
ty celem wyrzucenia ich. 

Tragicznie zmarły młodzieniec, w 
którego domu panowała nędza, nie. 
wyrzucił psujących śię ryb, lecz zabrał! 
je do domu, gdzie spożyła je rodzina 
Kledzików. Sardynki nabyte były w» 
składzie spożywczym Felicji Hojek 
z Bydgoszczy. gdzie przeprowadzono 
rewizję i zatrzymano 8 puszek szprot 
do dyspozycji władz sądowych Tak 
przedstawia się tragiczna niezwykle 
sprawa Kledzika w świetle faktów u- 
stalonych przez władze sądowe i poli- 
cyjne. 

Rodzice Kledżika. którzy również 
ciężkiemu ulegli zatruciu, przychodzą 
obecnie szybko do zdrowia. Jest na- 
„dzieją, ża. zatrugią to gie nozaztar= 
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Powódź 


Po przerwaniu wałów Wisła zalała 
przyczółki Spytkowice, Lipowa, Łą- 
czyny i Chrząstowice. Również załana 
jest część Jaśkowic. z 
Pociagi ruszaja 
Egzamin zgoła niezwykłej sprawno- 
éci zdało onegdaj i wczoraj minister- 
stwo komunikacii na terenach objetych 


` powodzią. Dzięki sprężystej akcji i zna- 


komitej organizacji pracy już wczora! 
uruchomiono cały szereg ważnych linii 
kolejowych. które łączą najbardziej 
uczęszczane uzdrowiska małopolskie, 
bądź też szereg większych miast. 

Wczoraj ruszyły normalnie pociągi 
na następujących liniach: 

Kraków — Dziedzice — Bielsko — 
Żywiec — Sucha — Chabówka — No- 
wy Targ i Biały Dunajec. Chabówka — 
Mszana Dolna Tymbark. Nowy 
Sącz — Tarnów. z przesiadaniem na 
rzece Kamienicy w miejscowości Rytro. 
Kraków — Biadoliny, Krynica — Nowy 


Sącz. ć i 

W dalszym ciągu pozostają unie- 
ruchomione, bądź spowodu zalania to- 
rów. bądź też wskutek naprawiania: 


Wadowice — Sucha, Tarnów — Szczu- 
cin, Spytkowice Zator, Biecz — 
Jałso, Tymbark — Nowy Sącz, Strzy- 
żów nad Wisłoką — Rzeszów, Mszyna 
— (Orłów. Kalwaria — Klepa Górna, 
Wielkie Drogi — Brzezice. R 
Uruchomienia części tych linij na- 
leży się spodziewać lada chwila, bo- 
wiem wobec ustalenia pogody na: tere- 
nie całego województwa krakowskiego 
i wobec gwałtownego spadku wód w 
rzekach górskich, prace nad naprawą 
torów i mostów. są podejmowane na 


całej linii. . ; | * 
Wvylew na Słowaczyznie 
Praga, 19. VII. 
Miejscowości położone na południo- 
zboczach Tatr i Beskidu nawie- 
dzone zostały katastrofą powodzi. 
Rzeka Bela wyżłobiła sobie nowe 
koryto. Pod miejscowością Cinnova 
wzburzone fale zerwały most. W środę 
miejscowość Glacec znalazła się pod 
wodą. 
Niebezpieczeństwo 
- mineto | 
Sytuacja na Śląsku Cieszyńskim 
wobec ustania deszczów znacznie się 
poprawiła. Niebezpieczeństwo powo- 
dzi, zdaje się, minęło. Drużyna ratow- 
nicza w liczbie 65 ludzi, wzmocniona 
drużyną O. D. R. złożoną z 50-ciu osób, 
pracowała wczoraj w nocy bez przer- 
wy nad umocnieniem zagrożonych wa- 
łów po prawym brzegu Wisły w miej- 
scowości Zarzecze w powiecie biel- 
skim. Ogółem wzmocniono wały na 
przestrzeni blisko 1 km. Od ' północy 
ze środy na,czwartek woda na Wiśle 
i dopływach stopniowo opada, zmniej- 
szając coraz bardziej obawy wylewu. 
"Z Zawiercia donoszą, iż trwające 
od kilku dni ulewne deszcze i gwałto- 
wne burze wyrządziły dość znaczne 
szkody w Zawierciu, mieście i w po- 
wiecie. Zżęte zboże i siano znajdowały 
się wczoraj częściowo pod wodą. 


Harce piorunów 


"Podczas burzy, która przeszła 
wczoraj popołudniu nad Zagłębiem 
piorun uderzył w kilka domów. M.in. 
w Niwce piorun wpadł do domu, zaj- 
mowanego przez skautów. 6 skautów 
zostało rażonych piorunem, w tem 
jeden ciężko. Ciężko rannego nieja- 
kiego Stanisława Tępkowskiego mu- 
siano przewieźć do szpitala. 

Wczoraj popołudniu wpadł w cza- 
sie szalejąceji burzy piorun do miesz- 
kania Stanisława Knapika w Zagórzu, 
raniąc ciężko jego żonę oraz 6-letnią 
córeczkę. Po udzieleniu im pierwszej 
pomocy obie ofiary burzy przewiezio- 


no do szpitala. 


Młynek 


Anna Sudler, zamieszkała w Cho- 
rzowie przy ul. 3-go Maia 31, ma znowu 
doniesienie o wrowokacie, jakich się 
dopuszcza wobec ludności polskiej. Nie- 
zbyt dawno temu w swej babskiej pasi: 
wygadywała niestworzone rzeczy na 


Biadoliny — Tarnów, SDZROWACĆ ty betonowe dla boiska miejskiego 
| 


„NOWY CZAS“ — 19. lipca 


Adamowicze będą 


Jak nas informuje Okręg Woie- 
wódzki Śląski LOPP, w dniu 2 sierpnia 
o godz. 16-tej przewidziany jest przy- 
lot Braci Adamowiczów na lotnisko w 
Katowicach. Równocześnie oprócz 
zwycięskiego samolotu Braci Adamo- 
wiczów wyłąduje również awionetka 
R. W. D.5, na której w roku ubiegłym 
mfr. Skarzyński dokonał niezwykle 
śmiałego lotu przez Atlantyk. 


Samoloty powyższe wystawione 
będą na lotnisku katowickiem na wi- 
dok publiczny i dostępne będą dla naj- 
szerszych warstw społeczeństwa. W 
dniu 2 sierpnia przewidziany jest 'silny 
napływ publiczności na Katowic, która 


Og 


ród Geheimra 


przyłatują 2 sierpnia 


weźmie udział w powitaniu i przyjęciu 
bohaterskich lotników. 

Z inicjatywy Okręgu Woiewódz- 
kiego Śląskiego LOPP zawiązał się 
Komitet, którego zadaniem będzie zor- 
ganizowanie przyjęcia lotników przez 
społeczeństwo Śląskie. Nadto Komitet 


~ Redukcie 


Dyrekcja Huty Pokoju zwróciła się 
do komisarza demobilizacyjnego o ze- 
zwolenie na trzymiesięczne. urlopowa- 
nie 130 robotników. Wniosek swój 
dyrekcja umotywowała brakiem zamó 
wień. 


PYT 


ta 


R I. 


5 Str. 3 


w Katowicach! 


mieć będzie za zadanie drogą zbiórek 
dobrowolnych ofiar « społeczeństwa 
zdobycie funduszów, które umożliwi- 
łyby zakupienie wspomnianych powy- 
żej samolotów dla przyszłego Muzeum 
Lotnictwa Polskiego. 


Bracia Adamowicze pozostaną -na 
Śląsku do dnia 4 sierpnia, poczem od- 
lecą przez Częstochowę do Warsza- 
wy. Społeczeństwo śląskie weźmie 
niewątpliwie jaknajliczniejszy udział 
w powitaniu bohaterskich: lotników. 
Dla wygody publiczności z Rynku i z 
przed dworca w dniu 2, 3 i 4 sierpnia 
wprowadzona będzie na letnisko regu- 
larna komunikacja autobusowa. 


Will igera 


przejdzie na wiasność miasta? 


Na ostatniem posiedzeniu Magistratu 
miasta Katowic uchwalono zakupić pły- 


W. F. i P. W., pozatem postanowiono 
zakupić różnego rodzaju materiał bu- 
dowlany w związku z przedłużeniem 
przewodu wodociągowego na kilku uli- 
cach oraz materiał budowlany dla robót 
kanalizacyjnych w dzielnicy Dąb. Po- 
stanowiono nadto kosztem Magistratu 
zainstalować centralne ogrzewanie Gim- 
nazjum żeńskiego przy ul. 3-go Maia. 

Jednocześnie Magistrat uchwalił po- 
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Wizyta kasiarzy 


spaliła na panewce 


Z Cieszyna donoszą: W dniu: dzi- 
siejszym wywiadowcy policji śledczej 
przybyłych tu na gościnne występy z 
Warszawy, Mariana Piotrowskiego 
i Judkę Zmurkiewicza. Przy obu przy- 
trzymanych znaleziono bogaty arsenał 
narzędzi do prucia kas. Dotąd nie 
ustalono, gdzie ci kasiarze planowali 
się dobrać. 'Po ukończeniu dochodzeń 
przekazani zostaną do dyspozycji pro- 
kuratury. 


- Polityczny proces monstre 


| 
| 
| 


większenie obecnego targowiska przez 
przybranie placu względnie . ogrodu 
zamkowego. Ogród ten obecnie jest ru- 
mowiskiem i Magistrat przyczyni się 


do upiększenia tego placu i do powiek: 
szenia targowiska. Większa ilość han- 
dlarzy uzyska przęg to możność zarob- 
kowania. 


Wynetniona po brzegi galeria 


przysiuchiwata się obradom 


komisarycznej Rady 


W dniu wczorajszym pod przewod- 
nictwem dr. Nowaka odbyło się pierw- 
sze posiedzenie komisarycznej rady 
miejskiej w- Chorzowie. "Na -wstępie 
pierwszy: burmistrz miasta Spaltenstein 
wprowadził w ~ urząd- mianowanych 
przez ` wojewodę śląskiego: za zgodą 
Śląskiej Rady Wojewódzkiej członków 
komisarycznei -Rady -i- odebrał -od nich 
ślubowanie. Przy - tei. okazjii p. bur- 
mistrz Spaltenstein podniósł, że głów- 
nym celem rady miejskiej będzie praca 
dla dobra miasta. Zkolei wygłosił prze- 
mówienie przewodniczący rady dr. No- 
wak, poczem odbyły się. wybory se- 
kretarzy i ich zastępców, członków 
wydziału przygotowawczego i niepłat- 
nych członków magistratu w liczbie 10. 


odbedzie się niebawem we Wrocławiu 


Z Śląska Opolskiego donoszą: Przed 
Izbą Karną Sądu Okręgowego w Wroc- 
ławiu rozpocznie się 26 lipca br. sen- 
s'-yjny proces o zdradę stanu. Miej- 
sce ua ławie oskarżonych zajmie wy- 
bitny niemiecki działacz komunistycz- 
ny Artur Thiele i 55 współoskarżo- 


Nieproszeni goście 


aa wizytach w mieszkaniach i ogrodacii 


, 
* 


nych. Akt oskarżenia zarzuca im 
zdradę stanu oraz spowodowanie gło- 
śnych zajść w Niesky w latach 1932 
i 1933. Rozprawa potrwa prawdopo- 
dobnie kilka dni. Wszyscy oskarżeni 
znajdują się w więzieniach śledczych 
lub w obozach koncentracyjnych. 


Ta omnamieh POPOWA A 


Miejskie Chorzowa 


Zkolei przystąpiono. do... wyborn 
rady: Komunalnej Kasy Oszczędności 
oraz dwóch członków. komisii- rewi- 
zyinej tejże kasy. -Posiedzenie komi- 
sarycznej rady miejskiej wzbudziło 
wielkie zainteresowanie ludności, cze- 
go dowodem była wypełniona szczel- 
nie galeria. > 


Traciczna śmierć cehtonga 


Na drodze polnej za szpitalem woi- 
skowym w - Katowicach- uwiesił- się 
przejeżdżającej furmanki 10-letni Józef 
Murański. Skutkiem nagtego szarpnię- 
cia chłopiec spadł z- zaimprowizowa- 
nego siedzenia i odniósł tak. ciężkie 
obrażenia wewnętrzne,, że w wyniku 
ich zmarł w godzinę po wypadku. 


Mako 


poiechały na wózku — 


Sara Rak z Bytomia zgłosiła poli- 
cii, że ostatnio dała niejakiemu Józe- 
fowi Chowańskiemu z Wielkich Pie- 
kar (Jana 12) wózek oraz wiekszą 
sumę w markach niemieckich. za które 
miał zakupić partię towaru. Ponieważ 
wymieniony mimo upływu kilku dni 
nie zgłasza się, zachodzi podejrzenie 
sprzeniewierzenia. 


AAEE ~ 


Boo | „„Pończocha* nie jest kasa | rR : 


Ostatnio, gdy szereg właścicieli 
ogródków działkowych rozkoszuje się 
owocami swej pracy — ogródki te do- 
rocznym zwyczajem odwiedzają nie- 
proszeni znawcy i spólnicy cudzej pra- 
cy. Ostatnio takiego gościa miał w 
Chorzowie Paweł Widera (Narożna 19), 
którego ogródek przy ul. Bytomskiej 
Nieznany gość zna- 


uległ splądrowaniu. 
wzi ale też garderobę. 


lazł nietylko zapasy. 

leżak i t. d. 
Onegdaj w oknie wystawowem za- 

kładu fryzjerskiego Agnieszki Wróblo- 


wej w  Orzegowie wybito większej 


gębie 
Związek Powstańców a ostatnio kazała 


swej córce. wołać prowokująco „Heil 
Hitler“. Tymczasem nastąpi tylko „Un- 


heil. Sudler", co wygłosi niebawem od-: 


powiednia osoba. 


wartości szybę. Byłby to nic nie zna- 
czący wypadek, gdyby nie wielce uza- 
sadnione podejrzenie, że czynu tego 
dokonano na tle zawiści konkurencyinei. 

Znowu jeden z tych, co lubią zja- 
wiać się i znikać incognito — wlazł 
przez otwarte okno do mieszkania Lu- 
dwika 'Wycieślika i Wiktora: Sowskie- 
go w Kochłowicach i skradł 770 zł, 
25 Rm i 2 obrączki Ślubne z monogra- 
mem W. L. i B.K. ; 

Okazuje się, że są jeszcze pienią- 
dze, o których nie wie ani komornik ani 
wierzyciele ani nawet przyjaciele ogo- 
łoconych z tej gotóweczki. 

Po wyważeniu drzwi do mieszkania 
restauratora Wiktora Hericha z Załęża 
włamali się również niewyśledzeni 
sprawcy i zabrali na jego szkodę 250 
dolarów amerykańskich w banknotach 
od 5—20 dol. am., 500 zł, 20 Rm w 
złocie, 4 złote pierścienie z brylantami, 
2 złote zegarki męskie, złoty zegarek 


damski i srebrną papierośnicę łącznej | 


wartości 5000 zł. 


Kradzież ta, to jedeń z wielu na- 
macalnych przykładów. jaki jest los 
tych ciułaczy, co trzymają swoje 
oszczędności w kufrze; sienniku, w 
piecu lub na strychu. 

Do piwnicy domu przy ul. Mar- 
szałka Piłsudskiego 9 w Katowicach 
a nastepnie po wybiciu otworu w sufi- 
cie dostali się do składu wyrobów ty- 
toniowych Roberta Kusza niewyśle- 
dzeni sprawcy i skradli papierosów 
różnych sort, blankietów wekslowych, 
esz TARAN i damskich, kolczy= 
c i pierścieni znej ści - 
DA, ącznej wartości oko 


ł 
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Wypadek górnika 
W kopalni „Konkordia* w powiecie 
Zabrskim. na Śląsku Opolskim, obe- 
rwały się masy węgla ze stropu. 
Ofiarą wypadku padł robotnik Fram 
ciszek Brzoza, którego w stanie cięż — 
kim przewieziono do szpitala« = ! 
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Demon ruchu 


„NOWY CZAS“ — , 


zbiera swoje żniwo 


lipca 


kronika wypadków 


Onegdał na ul. Król.-Huckiei w Li- 
pinach najechał motocyklista Edward 
Maj (Średnia 3) na rowerzystę Ludwi- 
ka Głowacza z Rudzkiej Kuźnicy. W 
następstwie wypadku Głowacz doznał 
poważnego okaleczenia lewej nogi oraz 
ogólnych obrażeń, zaś pojazdy uległy 
zniszczeniu. 


Amatorzy żelaza 
osiędą za kratą 


W ostatnich czasach na szybie Ma- 
rfi w Chorzowie-Pniaki nieznani spra- 
wcy dopuszczali się systematycznie 
kradzieży żelaza. Po długotrwałem 
śledzeniu ustalono wreszcie, że iest to 
dzieło Ernesta Sobiegoła z Łagiwnik 
Śl. oraz mieszkańców Chorzowa Lud- 
wika Nowaka i Alojzego Prędkiego 
(Jana 23). Ujawniono również pase- 
rów, oddawna znanego policii Ryszar- 
da Dziadka (3-go Maja 11), Jadwigę 
Wróbel (Bytomska 53) oraz Alfonsa 
Kruegera (Ks. Ficka 10). Na wszyst- 
kich skierowano doniesieni do Sądu. 


Niedoszły wisielec 


" IW dnin wczorajszym usiłował po- 
pełnić samobójstwo w mieszkaniu 
swem przy ul. Kościuszki w Katowi- 
cach 45-letni Jan Ulman, wieszając się 
na pętli ze sznura, umocowanej na 
Raku. Zawezwana pomoc zdołała Ul- 
mana doprowadzić do przytomności. 

y samobójczego kroku dotąd 
mie mstałomo. 


Omysłowo chory lowi ryby 


iw wodzie znalazł śmierć 


|- MGieraltowicach wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek, któremu uległ 
It6-letni Maksymiljan Pindur z Gierał- 
lłowic. Mianowicie Pindur, który jest 
mmysłowo upośledzony, dnia wczoraj- 
szego wybrał się na połów ryb do po- 
bliskiego stawu i utraciwszy przytom- 
ność utonął. Mimo natychmiast wszczę- 
tej akcji ratunkowej udało się tylko 
zwłoki Pindura wydobyć. Odstawiono 
ie do szpitala gminnego. 


Na szowie Żyglin—Ostroglice na- 
jechał w dniu wczorajszym samochód 
ŠI. 3430, kierowany przez szofera Ro- 
berta Janotę, na stojący motocykl Z. 
18695, należący do Romana Sieragow- 
skiego z Warszawy (Wspólna 61). 
Motocykl został uszkodzony, zaś samo- 
chód stoczył się do rowu, uderzając 
przytem o przydrożne drzewo. W na- 
stępstwie tego samochód uległ uszko- 
dzeniu, a z jadących w nim osób zo- 
stała poraniona odłamkami szkła Anna 
Pawleta. Winę wypadku ponosi moto- 
cyklista, stojący nieprzepisowo po lewei 
stronie szosy. s 


Na skrzyżowaniu ulic Bytomskiej 
i Jana w Chropaczowie zderzył się 
wśród hisferycznych okrzyków prze- 
straszonej publiczności ambulans pocz- 
towy z tramwajem, zdążającym z Ła- 
giewnik do Lipin. 


Jak z wielkiej chmury mały deszcz, 
tak tutaj mimo wielkiego krzyku skoń- 
czyło się jedynie na lekkiem uszko- 
dzeniu ambulansu, którym jakoś źle 
kierował Emanuel Makselon, zresztą 
bardzo dobry szofer. Po spisaniu pro- 
tokołu zadowoleni kierowcy ruszyli mo- 
torami każdy w swoją stronę, a pu- 
bliczność długo omawiała, co mogłoby 
nastąpić gdyby... 


| Amator „godzin“ 


będzie ie liczył w areszcie 


W ciemnej ulicy Werbera w Lipi- 
nach przystąpił nieznany osobnik do 
palącego papierosa Pawfa Pszyki (Ko- 
lejowa 7), od któręgo poprosił ognia. 
Był to jednak zawodowy kieszonko- 
wiec, który za grzeczność wywdzię- 
czył się wyciągnięciem cennego ze- 
garka. Traf chciał, że poszkodowany 
nader szybko zorientował się, komu 
zawdzięcza stratę i rychło doniósł o 
tem policji.. Podięty natychmiastowy 
pościg "uwieńczony został ujęciem 
sprawcy w osobie Franciszka Warze- 
chy. ze -Świętochłowic, przy którym 
znaleziono: skradziony zegarek. 


Morderca Marty Gwielong 


stanie niediugo przed sądem 


Śledztwo w sprawie Wincentego 
Niespora z. Chorzowa, który, jak w 
swoim czasie obszernie donieśliśmy, 
w trakcie kłótni zasztyletował dnia 1-go 
czerwca Martę Ćwielong, zostało już 


Ofiara postępu 


Starzec nie mógł zrozumieć 


ducha 


WEI 


i popadł w konflikt z prawem 


Ciągle niezadówolenie z działalno- 
ści naczelnika gminy Dziuby z Szczy- 
głowic wykazywał od szeregu lat 73- 
letni rolnik Jan Fojcik. Nie mógł on się 
pogodzić z tem, by na koszt gminy bu- 
dowano i przeprowadzono renowacje 
ulic. Widział on w realizowaniu tych 
budów wielkie obciążenie obywateli. 


To też niejednokrotnie wnosił za- 
żalenia do Starostwa i do Woiewódz- 
twa, które oczywiści po zbadaniu 
i stwierdzeniu niesłuszności zarzutów 
odrzucono. 


Fojcik nie zaprzestał jednak ataków 
przeciwko naczelnikowi gminy i ostat- 
nio wystosował zażalenie do Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych w War- 
szawie, w którem zarzucał naczelni- 
kowi Dziubie nadużycia. 

Tym razem naczelnik gminy po- 


czuł się dotknięty i sprawę skierował 
do sądu. W dniu wczorajszym Fojcik 
stanął przed sądem okręgowym w 
Rybniku pod zarzutem fałszywego ob- 
winienia naczelnika gminy o naduży- 
cia. W wyniku rozprawy sąd skazał 
go na*4 tygodnie aresztu. 

Prawdopodobnie po tei nauczce 
Fojcik zaprzestanie się żalić i zrezy- 
gnuję z chęci utrzymania gminy Dziu- 
by na poziomie urządzeń i zwyczajów 
z tamtego stulecia. 


Mocny 


Teofil Piłarek z Szopienic w godzi- 
nach wieczornych zatrzymany został 
na ulicy przez posterunkowego pod 
zarzutem popełnienia kradzieży. Gdy 


EPILOG GŁO$NEJ SPRAWY. 


SYNOWIE DOBRYCH RODZIN. 


WIECZNE PIÓRO JAKO JEDYNY ŁUP 


Bukareszt. w lipcu. 


W ubiegłym tygodniu rozegrał się 
przed sądem w Bukareszcie epilog roz 
głośnej sprawy, o której w swoim cza 
Sie doniosły dzienniki: w kwietniu bie 
żącego roku zamordowano posła Popo- 
wici, liczącego zaledwie czterdzieści 
at, jednego z najbardziej wziętych 
adwokatów Rumunji. Zbrodni dokonali 
zamaskowani złoczyńcy nocą w willi 
Popovici'ego, w obecności małżonki o- 
fiary, która ze swemi mordercami sto- 
szyła krótką lecz bezskuteczną walkę. 


`> Zrazu nie wiedziano, czy chodziło 
b zbrodnię politycznej natury, czy też 
o zabójstwo w celach  rabunkowych. 
ledztwo toczyło się czas jakiś w roz- 
maitych kierunkach i zupełnie bezowoc 
nie. Po trzech tygodniach dopiero na 
tapit w sprawie zwrot nieoczekiwa- 
ny: sędzia bukareszteńskiego sądu od- 
woławczego pewnego dnia zatelefono- 
wał do policji, zawiadamiając ją, że 


sprawcą mordu jest syn iego, 


sb:demnastoletni Piotr Dinescu, wycho- 
waniec szkoły Średniej. Chłopiec pod 
ływem wyrzutów sumienia złożył oi 
swemu szczegółowe zeznania, Wo- 
bec czego ten, jako sędzia, czul się w 
\bowąazku sprawę oddać w ręce władz. 
iWspólnikami Piotra Dinescu byli: syn 
profesora matematyki Jan Nascanu. 
również młodzieniec siedemnastoletni, 
oraz trzynastoletni Piotr Grigoriu, syn 
omprytowanego pułkownika. 


Sprowadzeni na miejsce zbrotni mło 
dzieńcy szczegółowo opisali sam fakt 
zabójstwa, jak i poprzedzające go oko- 
liczności, s 

Rascanu, jako krewny posła Popovi 
ci, obznaimiony był dokładnie z wa- 
runkami jego życia, jak i rozkładem 
mieszkania. Nie obce mu też było, że 
poseł Popovici przechowuje kilka miljo 
nów lei w swej kasie ogniotrwałej. 
Od Rascanu także pochodziła inicjaty- 
wa zabójstwa. W dzień mordu wszy- 
scy trzej krążyli wpobliżu willi dla wy 
śledzenia wyjścia z domu małżonków 
Popovici, którzy wyszli na miasto, skąd 

wrócili dopiero a północy. 


W międzyczasie młodociąni zbrodnia- 
rze udali się do domu dła przebrania 
się i nałożenia masek i rękawiczek, po 
czem uzbroiwszy się w rewolwery, 
wrócili do wiłłi około pierwszej w nocy. 


Otworzywszy drzwi wejściowe podro 
bionym kluczem, młodzieńcy przeđe- 
wszystkem skierowali się do zabinetu 
posła i tutaj, przy pomocy latarek, szu 
kali pieniędzy w biurku i szafie, nie 
znalazłszy jednak nic. 7, 


Jeden z zbrodniarzy przywłaszczył 
sobie tylko wieczne pióro i na tem o- 
graniczył się cały łup młodych awan 
turników. AEA: VA 

W chwili, gdy wślizgnęli się do sy- 
pialni, torując sobie pociemku drogę do 
stojącej tutaj kasy ogniotrwałej. dr. Po 


ZBRODNIARZY, 


jeszcze z miasta, wyskoczył z łóżka, 
rzucając się na jednego ze złoczyńców. 
Ten zaś zawołał: „Słówko jedno, a 
strzelę!” Popovici, mężczyzna wysoki 
i silny, wobec trzech młodzieniaszków 
nie przeraził się wcale, kontynuując 
swój atak, lecz w tejże chwili niemal 
padły trzy strzały, powalając posła. 
Walka rozegrała się tak błyskawicznie, 
że strzały dopiero zbudziły pania Popo 
vici, która głośno zawołała ratunku. 
Sprawcy zbrodni zdążyli jeszcze 
zbiec, zatrzasnąwszy drzwi za sobą. 
Policja przy rewizji w domach 
zbrodniarzy u wszystkich trzech znala- 
zła liczne powieści kryminalne, w któ 
rych opisy zbrodni podkreślone były 
czerwonym ołówkiem. Wszyscy trzej 
zeznali, że myśl o zbrodni zrodziła się 
w ich umyśle pod wpływem lektury po 
wieści sensacyjnych. 


Na podstawie tych zeznań minister 
oświaty w Rumunii, wzbronił uczniom 
odwiedzania kin bez zezwolenia władz 
szkolnych. Do rodziców wystosowano 
odezwę o surowy nadzór nad lekturą 
młodzieży. 1 p 
„, Wszyscy trzej zbrodniarze, synowie 
dobrych rodzin, złożyli przed sądem 
skruszone wyznanie winy. Dinescu, ja- 
ko główny wykonawca mordu, skazany 
został na dwanaście lat więzienia, Ras 
canu na dziesięć, a Grigoriu; jako nie 
biorący udziału w zabójstwie, na trzy 
lata — lata straconej młodości, drogą ce 


povici, o którym sądzili, żę nie wrócił | nę jednego.wiecznego pióra: j p 


ukończone. - W . dniach najbliższych 
oskarżonemu zostanie - doręczony akt 
oskarżenia, poczem po prawomocności 
aktu oskarżenia Sąd okręgowy wyzna- 
czy termin rozprawy głównei. 


Spori 


W ub. niedzielę miały się odbyć 
w Miejskim Zakładzie Kapielowym w 
Katowicach zapaśnicze eliminacje, ce- 
lem wyłonienia reprezentacji na miecz 
międzypaństwowy Polska — Rumunia, 
który odbędzie się 27-g0 bm. w Buka- 
reszcie. Do eliminacji stawili się jednak 
tylko zapaśnicy śląscy, tak, że kapitan 
Polskiego Związku Aatletycznego. p. 
Gałuszka, był zmuszonym zestawić 
skład bez eliminacji. (Kolejność wag): 
Ruda (Śl), Dworok (Śl), Bajorek (Kra- 
ków), Rejniak (Warszawa). Gałuszka 
i Gwóźdź (Śl), oraz Nigryn (Kraków). 
Z ekspedycją wyjeżdża prezydent mia- 
sta Katowic dr. Kocur. Dotąd brak 
jednak jeszcze paszportów. 


Pilarek 


potserunkowy wezwał go do udania się 
z nim na odwach, Pilarek rzucił się na 
niego i powalił na ziemię, zamierzając 
go pobić. i 

Posteruńkowemu przybyło na po- 
moc dwóch przechodni. Również i tych 
Pilarek ubezwłądnich, chcąc zbiec. W 
międzyczasie posterunkowy odzyskał 
przytomność i oddał za zbiegiem kilka 
strząłów, raniąc go lekko :w prawa 
nogę. 

Na odgłos strzałów wybiegłi na 
ulicę. Marcin Pilarek, Paweł Pypłacz 
i Józef Niemiec, którzy obrzucili -poste- 
runkowego gradem kamieni i zaopieko- 
wali się rannym, uniemożliwiając przez 
to aresztowanie Teofila Pilarka. 

W dniu dzisiejszym wszyscy zajęli 
miejsca na ławie oskarżonych. Sąd po 
przesłuchaniu szeregu świadków skazał 
Teofila Pilarka na 2 miesiące, Marcina 
Pilarka na 1 miesiąc, Pawła Pypłacza 
i Józefa Niemca po 6 miesięcy wię- 
zienia. 


ERZG ED BZT EN ET e E 
RADJO 


Katowice. — Piatek, 20 lipca 1934. 

6,30—7,40 Audycja poranna. 11:57 
Sygnał czasu. 12.00Heinał. 12,03 Wia- 
domości meteorologiczne. 12,10—13,55 
Koncert. 15,55 „Z rynku pracy“. 16,00 
Godzina muzyki lekkiej. 17,00 Audycja 
dla chorych. 17,30. Koncert popularny. 
18,00 Reportaż. 18,1 Recital Śpiewa« 
czy. 18,30 Muzyka. 18,4 Pogadanka 
o Challenge'u. 18, Rozmaitości. 19,00 
Odczyt. 19,15 Muzyka. 19,50—19,55 
Wiadomości sportowe. 20,00 - „Myśli 
wybrane“. 20,02 „Srzynka pocztowa 
techniczna . 20,22—21,15 Koncert sym- 
foniczny. 22,05 Felieton. 22,20 Muzyka 
taneczna. 23,00 Skrzynka pocztowa 
w.-ięzyku francuskim. 


Samolot skraca podróż! 
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gwiazdy lekkoatletyki. 


Ż 


Mauerimeyer, Wajsówna i Link, które 
osiągnęły świetne wyniki w meczu 
Polska-Niemcy. 


BŁĘDNY 


Juljusz Westerstróm, 73-letni sta- 
| tzec, który dwukrotnie był już uzna- 
ny za zmarłego, wrócił ostatnio go ro- 
dzinnej wsi, ku ogromnemu zdziwieniu 
Todziny i przyjaciół w Westerstróm, 
który od dzieciństwa znany był ze 
Swego zamiłowania do włóczęgostwa, 
Odnaleziony został przez policję w Elo- 
dalen w Północnej Szwecji. W ciągu 
Drawie pół wieku był on błędnym Ty- 
erzem dróg i gościńców, i włóczył Się 
ównie w górskiej okolicy Norwegii, 
śpiąc pod gołem niebem. 

Westerstróm jest synem wybitnego 
obywatela małego miasteczka Motala 


S ite 
Zgadywania, tyczące się wszystkich 
kwesty, odnoszących się do Marsa, od- 
żyły, w ostatnich czasach ponownie spo- 
Wodu przeprowadzonej instalacji naj- 
większego dotychczas w świecie teles- 
opu w obserwatorium astronomicznem 
ta Mount-Wilson. 

Prawie każdy, czytający gazety, 
zna różne teorie i poglądy jakie wyzła 
Szano odnośnie tei planety. Niektórzy 
uczeni twierdzą, że życie na Marsie 
iest możliwe, pónieważ warunki atmo- 
Sieryczne są tam bardzo podobne do 
Warunków atmosferycznych na ziemi. 

becnie z Mount-Wilson przychodzi 
Wiadomość. że instrumenty naukowe 
ykazuią istnienie tlenu i pary wodnei 


„W ubiegły piątek 13-go b. m. loadyńsc 
| daskiet nad. wyartęmi parasolami - 


unma dróg i goŚścińców. 


Mrozy na.. 


Ciekawe opinje uczonych, 


y kpiarze Z przesąd 
co Solwa NZ 


NOWY CZAS” 20 ped 


CHUSTKA NASIĄKNIĘTA KRWIĄ NAPOLEONA. NG żaka 


DOMEK PIEKNE J KREOLKI 


mum Wizyta w Malmaison pod Paryżem, 


Paryż, w lipcu. 

Jest coś niesłychanie nudne) w opi 
sie historycznych siedzib, tem bardziej, 
że każdy ze zwiedzających ogiąda je 
innemi oczyma, a w sprawozdaniach 
dane sprowadzają się -do suchej treści — 
wyliczenia pamiątek, jakie widzimy. 
Dlatego naogół wolimy nie podawać opi 
sów mićjsc historycznych, lecz niech 
wolno nam będzie zrobić wyiątek dla 
pałacu w Malmaison z dwojakich po- 
wodów: > przedewszystkiem dłatego, 
że tutaj wyraźniej niż gdzieindziej od” 


| czuć można 


gigantyczny cień Napoleona 
Bonapartego, 


a następnie dlatego, że pałac Malmai- 
son posiada wybitnego konserwatora W 
csobie p. Bourguignon, O którym rzec 
można, że stworzył tutejsze muzeum 
Napoleońskie w dzisiejszej jego postaci. 

Przed obięciem stanowiska konser- 
watora Malmaison przez Bourguignona 
muzeum mieściło się na jednem tylko 


RYCERZ 


w środkowej Szwecii. Już jako mały 
chłopiec uciekał pokryjomu z domu na 
długie okresy czasu i wracał dopiero 
wtedy, gdy był całkowicie obdarty 1 
wygłodniały. Rodzina jego dwukrotnie, 
po długich poszukiwaniach, uznała go 
za zmarłego. Obecnie, 

po 44 latach nieobecności, ; 
powrócił on do Motali, a rodzina zie 
jest pewna, czy zdoła go powstrzy- 
mać od ponownych wędrówek. Lekarz, 
który badał Westerstróma, stwierdził, 
iż pomimo trudów włóczęgi cieszy 
się on doskonałem zdrowiem. „i 


Marsie. 


w powietrzu, otaczającem kulę Marsa, 
ale tylko w jednej dziesiątej części je- 
dnego procentu zawartości 
iaka jest na ziemi. 

Aczkolwiek faktem jest, że nauka po- 
trafiła stwierdzić istnienie wegetacji 
na Marsie, to jednak musi to być we- 
getacja bardzo niskiego gatunku, po- 
nieważ temperatura na Marsie ; 
60 stopni ponad zerem w ciągu dnia, a 
spada do 40 stopni poniżej zera w no- 
cy. Niektórzy uczeni są zdania, że li- 
nje widoczne na powierzchni Marsa. 
kióre dawniej uważano za prawdopo” 
dobne kanały, wykonane przez jakieś 
inteligentne istoty, są W rzeczywistości 
naturalnemi łożyskami wodnemi. 


ów, Święciii swój 
oka | 


osiąga: 


piętrze, gdy dziś mieści się w licz- 
nych salach, dwu pięter, a kolekcie pa” 
miątek z kilku setek wzrosły do tysię- 
cy okazów. 

Zaznaczyć trzeba, że energicznego 
konserwatora muzeum w jego usiłowa- 
niach popierają wspaniałomyślni ofia- 
rodawcy amerykańscy, nieżałujący pie” 
niędzy, gdy chodzi o nabycie jakiej 
pamiątki, mogącej ozdobić muzeum w 
Malmaison. W ten sposób przybył tu- 
taj | 
„ wSstół marszałków” (400.000 fr.) 
portret Józefiny (100.000 fr.) po peregry 
nacjach z salonów wielkiej księżnej ro- 
syjskiej poprzez ręce bolszewików, 
oraz kominek z czasów konsulatu. Sko 
lei para magnatów angielskich dia ucz” 
czenia swych djamentowych godów na 
bywa od arcyksięcia Franciszkae-Salwa 
tora bibljotekę Napoleona, zabraną do 
Wiednia przez drugą małżonkę cesarza 
— Marję - Ludwikę, i ofiarowuje ią mu- 
zeum w Malmaison. Wszyscy składają 
się ma to, by zebrać pamiątki po tej 
jedynej w historii Świata postaci, a 
wszystkie zabytki, po dziwacznych ody 
sejach składają się na odtworzenie atmo 
sfery, w której w różnych etapach 
swego życia przebywał Napoleon. 

Malmaison jako siedziba — poetycz 
na, wdzięczna, delikatna i pachnąca — 
przedewszystkiem przypomina piękną 
Kreolkę = Józefinę, - wdowę po gen. 
Beauharnais, 

późniejszą małżonkę Napolecna; 


którą kochał prawdziwie, lecz ze wzglę 
dów dynastycznych usunął ze swego 
życia, jakkolwiek zawsze wspominał ją 
melancholijnie. 

Jednak zanim to nastąpiło, tutaj Na 
poleon w towarzystwie Józefiny, swej 
rodziny i swych generałów, spędził 
najpiękniejsze chwile swego życia, ba 
wil się i tańczył ze swą  pasierbicą, 
Hortensją de Beauharnais, późniejszą je 
go bratową i krółową holenderską. 

W ogrodzie. Malmaison znajduje się 
jeszcze cedr, posadzony przez cesarzo” 
wą Józefinę, pod którym przesiadywa- 


PODSŁUCHANE 


ŁADNA HISTORIA. 

Teściowa (do zięcia) Doprawdy 
jestem zdziwiona. Zarzucasz mojej cór 
ce, a twojej żonie, brak temperamentu. 
Wiesz. że nic podobnego nie słyszałam 
od żadnego innego mężczyzny. 


POGODZĄ SIĘ... 
Dwie dziewoje, przechadzają 


się 


za mostem kolejowym. Zbliża się mło- |! 


dzian z mandoliną. 
— Żeby panie pozwoliły sobie towa 


rzyszyć, AA coś ładnego zagrał. 


—A co 

— Walczyka. í 

— E, to oklepane, wolemy co insze 
/ 


0. 
— A kiedy co jensze to ieszcze wię- 


| cy oklepane. 


— No, chodź pan z nami, już się ja- 
koś pcgodziem. 


MATEMATYKA POGLĄDOWA. 

— Na stole: znajdują się cztery mu“ 
chy, jedną z nich zabiję, ile zostanie? 
Jedna, panie profesorze. 

— Nic podobnego! 
" — Ależ tak, zabita mucha. 


` UMIAŁ SIĘ ODCIĄĆ. 
Gospodarz nowo wybudowanego do 


Jimu: 


— Czynsz za to mieszkanie wynosi 
300 złotych miesięcznie. Należność za 
trzy miesiące zgóry i remont własnym 
kosztem. 

Lokator: = To bardzo pięknie. Ale 
gdzież jest stajnia przy mieszkaniu? 

Gospodarz: — Cóż za stajnia? 

Lokator: — A no stajnia dla osła, któ 


[EA zapłasi_toka. auma. za. ta zajeszkanie- 


ła często w nonszalanckiei pozie, w 
której uwiecznił ją Prudhon dla potom- 
pości. 


Są ludzie, którzy odwiedzają Mal- 
maison dla walorów swoistych, nieza” 
leżnych od skupienia pamiątek napo- 
leońskiej epoki. lstotnie podziwiać tu 
można piękne malowidła alegoryczne i 
ładne, stylowe meble. Wiele e!'egantek 
paryskich także przysyła tutaj swoich 
dekoratorów dla 


skopjow Ania łazienki cesarza. 


Jednakże trudno ograniczyć się do ob 
jektywnego zwiedzania rzeczy, Ľowiem 
każdy przedmiot nabiera znaczenia do- 
uiosłego. Interesują nietylko ` okazy; 
które stanowiły szczegóły bezpośred- 
niego otoczenia cesarza, lecz w rów” 
nym niemal stopniu zaciekawiają zwie- 
dzających przedmioty, przypominające 
osoby bliskie jemu, a stanowiące, iak 
dowcipnie wyraziła się królowa Hor- 
tensja, »ogon tei komety”. 


Więc zwraca też uwagę jej pokój 
właśnie, gdy była jeszcze Hortensią de 
Beauharnais. Jest wzruszający w swej 
świeżości z masą pamiątek: klejnotami. 
chusteczkami, pończochami, szkatułka” 
mi, ilakonikami do perfum itd. 

Również pokój cesarzowej Józefiny 
jest pełen życia. Nie tchnie  bynai- 
mniej powiewem śmierci, atniosiera 
ciężką i pohurą podobnych rekonstruk- 
cyj przeszłości.  Zaciągnięte firanki 
tworzą miły półcień, jakby dopiero co 
poprawiła je ręka mieszkanki tego po 
koju, w którym panuje nastrój tak in- 
tymny, że gość waha się na progu, by 
nie przeszkodzić jej w zajęciach... W 
wazonach rozkwitają Świeże kwiaty: 
jakby przed chwilą ułożone 


delikatną reką. 


Co do sal, poświęconych pamiątkom 
po cesarzu już pokój pierwszego konsu 
la w. Tiulerjach przedstawia się cieka- 
wie, ale w t. zw. sali Napoleona widzi 
my najbardziej słynne pamiątki: łóżko 
polowe, które towarzyszyło mu wszę' 
dzie, wraz z resztą umeblowania — fo- 
telem, składanym stołem i lichtarzami 
Dalej jego notesy, zapisane własnoręcz 
nie; chustka, nasiąknięta jego krwią. 
gdy został ranny pod Ratyzboną (Re: 
gensburgiem), w witrynach znajduje 
się wszystkie odznaki, ustanowione 
przez Napoleona. poczynając od orderu 
legii honorowej, a kończąc 


ua palmach akademickich. 


Na parterze widzimy rekonstruowaną są 
lę rady, w której Napoleon Przyimowa! 
swych ministrów i sztab, oraz biblio 
tekę z książkami, na oprawie których 
widnieje orzeł cesarski i połączone 
herby Napoleona i Marii - Ludwiki. Ww 
tych salach cesarz pracował iz nic 


i wychodziły jego rozkazy. 


7 


Wkońcu na pierwszem piętrze, w 
niewielkiej sali, mieszczą się najbar: 
dziej wzruszające pamiątki z Okresu 
wygnania cesarza na wyspie św. Hele 
ny: łóżko polowe... prześcieradło, dwie 
wielkie latarnie, które paliły się w ka: 
plicy, urządzonej na fregacie „Belle : 
Poule”, którą przewieziono szczątki 
cesarza do Francii, oryginalna maske 
pośmiertna zdjęta przez dra Antommar' 
chi'ego, książka rachunkowa, cesarza 
luneta jego, zegarek, talerze, nakrycia, 
kompresy, które nakładano mu na gło- 
wę podczas ostatniej choroby, koszula, 
jaką miał na sobie w dzień śmierci... 


O tem, iakim nimbem jest otoczona 
pamięć Napoleona wśród rodaków, 
świadczą słowa konserwatora muzeum; 
Bourguignon, który zapewniał nas, żel 
widziął tutaj ludzi, padających na kolą 
na wobec tych smutnych pamiątek pa 
cesarzu. 3 
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"Panujący w ubezpieczalniach k Spo- 
lecznych systenw pracy poddany Źbstai 
ną łamach prasy dość ostrej krytyce. 
Pewne złudzenia mieliśmy na po- 
czątku bieżącego roku, kiedy nowopow 
stałe ubezpieczalnie porozsyłaąy formu 
larze do pracodawców. BĘ 
Od- inauguracji nowej ubeźpiedzalni 
społecznej minęło pół roku. Założono 
nówe konta, zwiększono personel urzęd 
niczy, a mimo to wszystkie znane praki 
trapią nadal ubezpieczonyeh i. ubęzpie- 
czających. WY 3 


AAEE KZI DEO A TYTAN OSTRY OEE O ETEA E SAO TEE EEA 
05: cię Ria jednym z etapów 


Tour de France droga wiodła przez Alpy zachodnie. — Był to jeden z naj 
wyścigu 12-ty etap biegu kolarskiego dokoła 
kończył się zwycięstwem Lapebie, któ 


cięższych odcinków drogi 
Francji na trasie Cannes—Marsylia za 


ry przebył dystans 195 kim. w 6 godz. 49 min. 
Niemiec Stoepel przed Morellim, Bndue lem i Louviotem. W: ogólnej 
cji na pierwszem miejscu znajduje się w dalszym ciągu. Francuz Magre 
godz. 23 min. 34 sek. 2) Martano (Wło chy) 79 godz. 
to (Francja) 79 godz. 35 min. 25 sek. W klasyfikacji drużynowej 
nie uległa zmianie. Prowadzi wciąż drużyna francuska. 


PETER KARYE 
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Odwaga? Peer nie myślał o'niej. 
Widział .oddalającego się Millicanap któ” 
ry to zanurzał się, to znów wypływał z 
głową. odrzuconą wtył, w pozycii ypo 
wej dla tonących, pozbawionych sił do 
walki; w piekielnej otchłani ginął Milli- 
cań, ten sam Millican, który jeszcze nie 
dawno stał obok niego i pochyłonyenad 
mapą, wodził po niej cyrklem. “ = 

-Po chwilowem wahaniu Jeśperesko- 
czył przez burtę. R 
Y, ; A 

Morze odrazu pochłonęło Peera.. 
Gdy wypłynał na powierzchnię, otoczy- 
ła go piana kotlującei się wody i ostre 
wiry; ciągnące na dno; był oddalony 
od statku o kilkadziesiąt metrów. Doj- 
rzał wychylającą się głowę Millicana, 
wołał go po imieniu, wrzeszczał, wal- 
cząc z nieprzytomną rozpaczą. 

Śmierć, Na grzbiecie róznie) fa- 
li, szczerząc zęby, siedział KŁ 

Peera ogarniało gwałtownie Wzra- 
stające osłabienie, przed oczyma latały 
czeńwone, zielone, niebieskie płatki. 07- 
statkiem sił dopadł tonącego, ' chwycił 
za włosy i przycisnął jego głowę do 
swej piersi. Millican był nieprzytomny. 

Przed Peerem zaczął się snuć koro- 
wód czarnych, mętnych cieni, ręce i no 
gi odmawiały posłuszeństwa, Gliciał wo 
lać o pomoc, lecz głos uwiązgj mau w 


gardle. 
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Przekład: aatoryzowany 
EUGENJUSZA BAŁUCKIEGO. 
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Dwa systemy pracy. 


- Czyżby. nie stać nas było na euro-|ki. Od tej chwili 
peiski, prosty, nie nasuwający wątpliwo 


ści system? 

Każdy klient ubezpieczalni społecz- 
nej czytał napewno następujące słowa: 
PKO pewność zaufanie. I naprawdę do 
PKO mamy zaufanie oraz pewność, że 
w tej instytucji nasz interes nie będzie 
niczem naruszony. Przypomnijny sobie 
z codziennei praktyki, iak nas załatwia 
PKO. Jeżeli wpłacamy jakąś sumę na 
książeczkę oszczędnościową, to nam na 
tychmiast wpisują tę sumę do książecz- 


29 sęk. Drugie miejsce zajął 
klasyfika 
79 
26 min. 31 sek. 3) Viet 
kotejność 


a 


W pobliżu kołysał się na wodzie ja- 
kiś jasny przedmiot; odruchowo wycią 
gnął lewę ręką i uchwycił się go. 

Biała obręcz nie była złudzeniem — 
mokra, zlodowaciała ręka  macno się 
ocierała o jei chropowatą powierzchnię; 
Peer przestał rozumieć, co sig wokół 
dzieje, płynął bezwiednie za kołem ra- 
tunkowem, trzymając za włosy Millica” 
na konwulsyjnie zaciśniętą prawa ręką. 


Chmury przeleciały, nad morzem za 
wisło ciemnoszafirowe, pogodne niebo, 
przejaśniło, się nieco. Wavescraper do- 
bił do brzegów wyspy Utai z podarte- 
nii na strzępy żaglami i z ogromnym 
wyłomem w przedniej części stątku. 

Motor Diesla już nie pracował, z 0- 
masztowania pozostały nędzne resztki, 
niewidzialna ręka splątała liny okręto” 
we w grube, bezkształtne węzły; radio 
stacja też przestała funkcjonować, więc 
znikła jedyna możność wołania- o po- 
moc; wyłleciały wszystkie- szybv. nie 
było Światła, zepsuło się centralne 0- 
grzewanie. zbiornik słodkiej wody zo- 
stał zdruzgotany. Tak wyglądał „Wa” 
vescraper" 7 a raczej jego szczątki 7 
gdy zarzucał żałośnie skrzypiącą kot- 
wicę. 1-7 = SE i 

Na skraju pokładu, gdzie sterczące 
na wszystkie strony drzazgi i połamane. 
skrecone' prętv świadczyły, że niegdyś 


DWOR BP PEAPZ RE R RASA ERĄ RE POZA. 


tu była burta, stała grupa Śmiertelnie 
znużonych ludzi, zdanych na łaskę losu, 


obydwie strony „ti. 
PKO i klient posiadają trwałe dowody 
tei wpłaty. Jeżeli klient PKO wpłaca na 
„rachunek czekowy, to już w dniu następ 
nym PKO potwierdza. ten fakt listem 
z wykazem stanu rachunku. O ile klient 
zagubi ten list, może zwrócić się do 
PKO, która niezwłocznie wyda mu kop 
ję. Nie znamy wypadku, aby PKO za» 
kwestionowało fakt wpłaconej sumy. 

A teraz z punktu widzenia interesu 
ogólnego, społecznego i pańswowego. 

PKO zatrudnia w Polsce tylko 1645 
osób. Liczbą książeczek oszczędnościo- 
wych wynosi 1.154.656 sztuk (czyli kont) 
liczba uczestników - obrotu czekowego 
72.337, liczba ubezpieczonych 75.409. | 
zważyć należy, że wpłaty i wypłaty na 
książeczki oszczędnościowe lub konta 
czekowe nie posiadają bynaimniej regu 
larności składek miesięcznych. w ubez- 
pieczalni społecznej. Suma obrotu czeko 
wego — zł. 25.258.340.046,31. 

A teraz ubezpieczalnie. Liczba za- 
trudnionych pracowników wynosi po- 


Warszawa, 20 lipca. W pol- 


ciu węgla, jak i w jego sprzedaży. Wydoby- 
cie węgla w czerwcu rb. przy, 25-ciu dniach 
roboczych wyniosło 2.085.308 tonn, a więc 
o 102.007 tonn więcej, niż w maju r. b., co 
stanowi wzrost wydobycia o 5,14 próc. Z 


Niezwykłe zdarzenie zanotowano w 
Zelazkowie pod Kaliszem. ~ i 

Zamieszkujący tam 27-letni Jan 
Grzelak w swej chałupie miał lokatora 
niejakiego Józefa Walickiego. 

Stosunki między lokatorem a gospo 
darzem widocznie były b. nieprzyjazne, 
gdyż Grzelak, chcąc pozbyć się loka- 
torów, rozbił Ścianę domu w ten Spo- 


i, wpatrując się w ciemność, otaczającą 
wyspę, naradzała się szeptem, iakby w 
obawie przed tysiącem czujnych ‘uszu 
Utai. 

Potem cała załoga, pod komendą iwer 
wszego sternika Mac Farleya, zabrała 
się do roboty: nazbierano drzewa, su- 
chych gałęzi i na brzegu zapłonę!ło wiek 
kie ognisko. 

Chmury stworzeń nocnych wiodły 
dziki, zawrotny taniec wokół ognia 
strzelającego długiemi językami w pogo 
dne niebo; później ognisko zaczęło po- 
woli zamierać, wreszcie zgasło i znów 
ciemna noc nakryła jacht. i 

Cichy szmer fal, krzyki nocnych pta 
ków, ryk odprawiających łowy zwie” 
rząt drapieżnych ~ głosy wyspy Utai 
rozbrzmiewające niesamowitym akor- 
dem puszczy podzwrotnikowej, ctoczy- 
ly zdruzgotanego „Wavescrapera' 


Grzęznącgłęboko w sypkim piasku, 
Peer dobrnął do gaju palmowego; dalej 
z każdym krokiem było trudniej iŚĆ: no- 
gi zapadały w głęboką warstwę chró 
stu, plątały się w paproci iw gęstychł 
krzakach. Wyspa nie robiła wrażenia 
nagiejrafy koralowej i widocznie tu się 
nie kończyła, ponieważ teren stale się 
wznosił. 

Gorączkowe, zmechanizowane życie 
Amsterdamu, Brukseli, Batawii, wyda 
wało się pustem, nic nie znaczącem zja 
wiskiem w obliczu tej uroczystej samo- 
tności wobec szmeru kryształowego źró 
dła, sennie kołyszących się palm i nieu- 
stającego ruchu w bujnych zaroślach. 

Dawno umilkły głosy ludzi, którzy po 
zostali na statku; próbowano choć czę 
ściowo naprawić szkody, wyrządzone 
burzą, lecz wszyscy byli zanadto wvV= 


m 
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pieczalnie społeczne nie wzorują się na 


Przykład szkodliwego przerostu biurokracji. 
zy nie stać nas na prosty, europejski system pracy? 


Poprawa w polskiem górnictwie węglowem. 


skiem górnictwie węglowem w czerwcu rb. | przypada 1.605.000 tonn, a reszta na okręg 
zaznaczyła się poprawa zarówno w wydoby ; dąbrowski i krakowsko-chrzanowski. 


złośliwość właściciela domu w Kaliszu. 


Rozebrał ścianę, by pozbyć się lokatorów, 
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nad 20000 osób, jak to stwierdził prem 
jer Leon Kozłowski. W tej liczbie po- 
czesne miejsce zajmują pracownicy ad 
ministracji. Ilość kont pracodawców — 
naprzykład w ubezpieczalni warszaw- , 
skiej — 70.000. Suma obrotów (docho- 
dy i wydatki) około 1.000.000.000 zło- 
tych. 

Trzeba tu uwzględnić, że znaczna 
liczba kont ubezpieczalni,jest bardzo nie 
skomplikowana, zwłaszcza jeżeli cho- 
dzi o pracodawców służby domowej. 

Biorąc nawet pod uwagę różnice za 
kresu działalności, porównując te liczby 
któremi bardzo szczodrze szafuje w 
swych przejrzystych sprawozdaniach 
PKO, z temi które otrzymaliśmy z insty 
tucyj ubezpieczalnictwa społecznego, 
można sobie stworzyć obraz porównaw 
czy systemu pracy obu instytucyj. 

Jakie wnioski ostateczne możemy 
wyciągnąć z tego porównania? `“ 

System pracy naszych ubezpieczalni 
jest wzorem szkodliwego przerostu biu 
rokracji. Z 


ogólnej sumy wydobycia na okręg śląsk 


Stan zapasów węgla na składach zmniej: 
szyi się w ciągu czerwca r. b., gdyż w koń: 
cu maja n b. wynosił 1.723.248 tonn, a w kot 
cu czerwca r. b. — 1.685.618 tonn. 


) 
sób, że izba, w której zamieszkiwali Wa 
liccy, została pozbawiona z jednej stro: 
ny Ściany. 

Lokatorzy, po kilkudniowym poby: 
ciu w tak bardzo wentylowanem miesz- 
kaniu, wynieśli się dobrowolnie. 

Grzelak stanął przed sądem grodz: 
kim, który skazał go za samowolę na 
dwa tygodnie aresztu. 


czerpani, poza tem zniechęcało ich uczu 
cie odosobnienia, jakgdyby niewidzia|l- 
na Ściana odgrodziła rozbitków od 
wszystkiego, co ma prawo egzystencii 
na kuli ziemskiej — kto wie, czy w Ba- 
tawji i w Surabai już nie uważali ich za 
nieżyjących. 

Może nigdy nie wrócą z Utai7! 

Peer ciągle szedł. 

Mimowoli zaczął rozglądać się: czar 
morza Południowego, powódź kwiatów 
niewidzianych kolorów i kształtów, 
szmer źródeł, nieprawdopodobna  obfi” 
tość palm i drzew, uginających się pod 
ciężarem owoców. Podrywały się spło-. 
szone stada barwnych ptaków, przezro 
czyste strumienie były pełne ryb. 

Peer ulegał nieodpartemu urokowi 
otoczenia, szedł coraz wolniej, wolniej, 
tak, to był naprawdę raj, to była baika! 

Raptem jakieś wołanie doleciało je- 
go uszu. 

Przestraszył się: ktoś krzyczał po, 
kolendersku, poznał ten głos < raczej 
wyczuł go wszystkiemi nerwami —wo- 
tat Hendrik Hooge! Hendrik Hooge był 
tutaj! 

[I po chwili zobaczył go. 

Hendrik Hooge stał pośrodku polany, - 
nagi jak Malajczyk, zarośnięty, z gęstą - 
długą brodą, i osłupiałemi oczami pa” 
trzył na białego człowieka, na Jespera!. 

Peer poznał go od pierwszego we! 
rzenia. 

Płonącym wzrokiem przywarł do te=- + 
go wielkiego, opalonego południowem 
słońcem człowieka, który w spokoju i` 
zaufaniu zbliżał się do niego powolnym < 
krokiem. Peer czuł, że ani zgiełk świa: ` 
ta, ani najbardziej wstrząsające wyda”. 
rzenia w jego życiu nigdy nie zdołają ` 
zatrzeć w pamięci tego spotkania. 

D. c. n.) 
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‘Obręb krtani i gardła, nowotwory 


Strzeganiu się zbyt gorących 


Rech, 
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Miodałki siediiskiem zarazków. 
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NIEBEZPIECZNE OZDOBY SZ 


mm Choroby gardła i krtani. 


Jama ustna, gardło i krtań, stano- 
wiąc górną część drogi pokarinowej i 


„oddechowej, odgrywają olbrzynną rolę 
i w całokształcie czynność ustrojowych, 
nie'ylko o; 


decydując bardzo często 
zdrowiu, ale i 
o życiu człowieka. 

Liczne sprawy ostre zapalne, stany 
obrzękowe, ciała obce dostające się w 
tak 
dobrotliwe jak i złośliwe, urazy i zła 
mania, powodujące całkowite zatkanie 
drogi oddechowej, w krótkim czasie 
wywołują zjawisko duszności, dając w 
braku natychmiastowej pomocy lekar 
Skiej zejście Śmiertelne. 

Wyleczyć samą chorobę, przywrócić 
zmienionym tkankom i narządom stan 
poprzedni, uczynić schorzały i wycień 
czony organizm spowrotem zdrowym 
i silnym iest daleko trudniej, aniżeli sku 
tecznie zapobiegać  odnośnym choro- 
bom. Leczenie prawidłowe może prze 
prowadzić tylko lekarz, natomiast za- 
pobieganie chorobom jest 

dostępne dla każdego. 
Jeśli chodzi o zapobieganie choro- 
om jamy ustnej i gardła, to w tym 
wypadku należy główną uwagę zwrócić 
na stan spożywanych pokarmów. Dbać 
więc należy o czystość owoców. chle” 
a, jarzyn i mleka, gdyż niestety sprze 


daż produktów spożywczych, wypiek 


chleba, dojenie krów itp. odbywa się 
W atmosferze much, brudu i iechlui- 
stwa.. Dalej pamiętać należy, o. Wy- 
pokar- 
mów i napojów, które; działając draż” 
Niąco, powodu:ą przekrwienie i częste 
Oparzenia. Również drażniąco cziałają 
na błonę śluzową jamy ustnej i gardła 
ostre przyprawy, jak chrzan, muisztar- 
a, pieprz, nie mówiąc już o bardzo 
szkodliwym wpływie na stan jamy ust 


nej, gardła, krtani i wielu innych narzą 


dów nadużywania 
napojów alkoholowych 

i pślemia tytoniu. Dzieci należy od- 

uczać wkładania do ust brudnych naj- 

częściej palców, obsadek, ołówków i za 

bawek. 

Zęby, których stan odgrywa poważ- 

ną rolę w różnych, - niekiedy bardzo 
groźnych chorobach, należy bardzo sta 
rannie pielęgnować, czyszcząc je do 
kładnie i umiejętnie. Kamień  zębowy 
trzeba usuwać, zęby spróchniałe leczyć 
deqtystycznie, a zepsute usuwać. 

Dużo troskliweji uwagi należy po- 
święcić migdałkom, w których wnętrzu 
gnieżdżą się olbrzymie masy bakteryj, 
czyhających tylko na każde osłabienie 
organizmu, aby wywoływać w nim swe 
niszczycielskie działanie. Toteż staran 
ue usuwanie ropnych czopów z migdał 

ów i codzienne dwukrotne rano i wie- 
czorem psókanie gardła chroni nas od 
niejednej ciężkiej chorcby tak miejsco 
wej iak i ogólnej. 

Gdy już mowa 


T ta, wykonywana zwyk lew ten spo 
sób, iż ' bierze się wodę Go ust, 
brzechyla głowę. ku ty łowi i mając 
usta otwarte, czyni się mocny Wy- 


przyczem i 
zac przez płyn daje charakterystycz 


Ay bulgot,  chybia najczęściej celu, 


ślyż badania wykonane Z barwiącemi. 


yvnami wykazały, iż użyty płyn przy 
Ym sposobie dochodzi zaledwie do 
Dodniebienia.i et brzegów mig- 
ałków. Chcąc natomiast wykcenać na 
€życie płókanie całego gardła, należy 
Słowę pochylić tak ku tyłowi, Þy 
Warz zwrócona była ku górze i mocno 
Wyśunąć język. Wtedy dopiero płyn 
płynie. wgłąb dochodząc 
do migdałków i gardła, 
8 nawet jamy nosowo'gardłowej i nosa. 
Do płókania używa się najt zęściej 
kwasu bornego (łyżeczkę na szklankę 
brzegotowanej wody), lub nadmanzania 


o płókaniu gardła, | 
«ło trzeba zwrócić uwagę, że czynność 


powietrze przecho- 


nu potasu do różowego zabarwienia się 
wody. 

Przy zapobieganiu chorobom krtani 
główną uwagę zwracamy na skład po- 
wietrza służącego do oddychania. 
Wszelkie zanieczyszczenia zarówna cia 
łami stałemi (pył, kurz), jak i gazowe- 
mi (siarkowodów), chlor, pary różnych 
kwasów) działają bardzo szkodliwie 
na stan czynności krtani, 

Działanie to znacznie się wzmaga» 
o ile eddychamy ustami, wskutek za- 
tkania nosa przez nieżyty, skrzywienia 
przegrody, polipy itp. Bardzo uiemnie 

na krtań wpływa dym tytoniowy, oraz 
szybkie i znaczne zmiany ciepłoty, 
zwłaszcza podczas mówienia i śpiewu. 


Na tego rodzaju szkodliwe czynniki 
są narażeni najczęściej śpiewacy, mów 
cy, aktorzy, wojskowi, oraz dzieci 
często krzyczące nadmiernie w zaba- 
wie, gonitwie itp 

Również schorzeniom krtani sprzyja 
w dużym stopniu noszenie na szyi 
wszelkiego rodza'u szalików, chnstek i 
kołnierzy futrzanych, zwłaszcza, że je” 
éli chodzi o panie, to decyduje w takich 
razach nie troska o zdrowie, nie zasada 
higieny, 

a tylko kaprys mody. 

Wspomnieć tutaj należy także o szko 
dliwości noszenia ciasnych  kołnierzy- 
ków,które uciskają na naczynia szyi, 
wywołują przekrwienie gardła i krtani, 
prowadzące do stanów chorobowych. 
W wielu wypadkach schorzeniom krta 
ni zapobiega umiejętne władanie gło- 
sem, a polegające na właściwem stoso- 
waniu oddechu, kierowaniu głosu w 
czasie przemówień ponad słuchające 0” 
soby, oraz umiejętnem używaniu mięś 
śni zaw ŚR onie BA ACE O e i (opek miękkiego. 


Nakoniec nie trzeba zapominać o 
milczeniu. Milczenie bowiem można 
stosować nietylko, jako wybitny Śro- 
dek leczniczy, zwłaszcza przy gruźlicy 
krtani, ale również jako bardzo cenny 
środek zapobiegawczy, zwłaszcza gdy 
chodzi o przebywanie w powietrzu za 
nieczyszczonem różnemi szkodliwemi 
substancjami. 


Tak więc oddychanie nosem, w CZy- 
stej atmosferze, unikanie zbytecznych 
i niehigienicznych szalików, zreformo- 
wanie kołnierzyków, które powinny 
być miękkie i luźne, umiarkowana mo 
wa, korzystanie z cennych skutków mil 
czenia, oto w głównym zarysie sposo 
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IŻ Nowe znaczki pocztów 


A CXROSTNON mm 


by zapobiegania tak częstym i uporczy | "a ęmiąśź wystawy wszęchświato 


wym schorzeniom gardła i krtani. 
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Zielone rzeźby Anglikė. 


nnna Pies z liści. 
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W Richmond, w Anglji, istnieje jedyny 
w swoim rodzaju zakład ogrodniczy Johna 
Kliskerta, którego specjalnością jest „to- 
pjaryzowanie“ drzew i krzewów, czyli na- 
dawania im zapomocą strzyżenia, przycina- 
nia i właściwego hodowania, różnorodnych 
dowolnych kształtów. Z bukszpanu i cisu 
„wyfrzeżbia” się tam piękne okazy zielonych 
pawi z rozpiętemi ogonami, zielonych bo- 
cianów. w zielonych gniazdach, zielonych 
psów z budami lub bez nich, takiegoż kolo- 
ru kur, kaczek i innych zwierząt, wielkości 
ściśle naturalnej, naśladujących 

łudząco żywe oryginały. 


Oprócz tego, zamienia się tam drzewa i 
krzewy w „żyjące“ kolumny, piramidy, kule, 


Nietoperze Z pier Nietoperze z pierścionkami. 


TEA 


Może najbardziej tajemniczemi ze wszyst- 
kich ptaków są nietoperze. Legendy ludowe 
przypisują nietoperzom rozmaite czarodziej- 
skie właściwości. Wieśniacy boją się tych 
czarnych, dziwnych ptaków, a uczeni orni- 
tolodzy i badacze świata zwierzęcego nie 
wiele jeszcze wiedzą o trybie życia, przy- 
zwyczajeniach i nawyczkach tych mocnych 
stworzeń. 


Specjalistą od badań nad nietoperzami 
jest profesor berlińskiego uniwersytetu, zna- 
komity uczony dr.  Eisenkraut. Specjalnie 
interesuje się on wędrówkami 
| tych tajemniczych ptaków. 


Nietoperze odbywaja bowiem w powiykn ó o- 
kresie swoje wędrówki. Dotychczas nie uda- 
ło się jednak jeszcze zbadać tajemniczych 
warunków podróży i ich celu. 

Dr. Eiseqkraut zastosował w swoich ba- 
daniach, stosowaną już dawno wobec in- 
nych ptaków, metodę śledzenia lotów, przy 
pomocy pierścienia, zakładanego im na nóż 
ki. Podczas zimy zaopatrzył Się dr. Eisen- 


kraut 
w przeszło 3,600 nietoperzy. 


złowionych podczas sriu zimowego. Nietope- 
rze te zakuł w kajdanki, nakładając im pier 
ścionki z napisem „Zoologiczne Muzeum, 
Berlin“. Każdy z tych pierścionków opa- 
trzony był kolejnym numerem. 


Na wiosnę wypuszczono czarne, dziwa- 
czne stworzonka z ich więzień na wołność. 
i oto okazało się, że nietoperze rozłeciały się 
na wszystkie strony i po jakimś czasie każ- 
dy z nich wrócił dokładnie w to samo miej- 


sce. skąd wystartował. 


zagadkowe loty. 


jaka jest przyczyna tych dziwnych wę- 
drówek — opowiada dr. Eisenkraut, — nie 
wiemy jeszcze, jedno jednak stwierdzić na- 
leży z całą pewnością. Nietoperze posiadają 
doskonały zmysł kierunku i zdecydowaną 
orjentację. Te, które opierścieniłem w po- 
bliżu Berlina, wróciły najdokładniej na miej- 
sce „startu* do starego, spróchniałego drze- 
wa. Ta niezwykła dokładność jest jeszcze 
tem dziwniejsza, że nietoperze lecą tylko w 
nocy, wzrok nie oddaje im więc żadnych u- 
sług i nie pomaga w orjentowaniu się. 


Nietoperze, odbywały loty 
na przestrzeni stu kilometrów. 


jest to przestrzeń bardzo duża, a nietope- 
rze wydają się przecież być stworzeniami 
tak słabemi. Są one jednak ogromnie wy- 
trwałe. Lot ich cechuje ogromna zwrotność 
Są one prawdziwymi akrobatami powie- 
trza. 


Nietoperz z legend ludowych jest czemś 
dziwnie tajemniczem, nietoperz w oświetle- 
niu nauki jest również stworzeniem pełnem 
nieoczekiwanych, jeszcze niezbadanych ta- 
jemnic. 
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BEATA A AASEN 
Czy jesteś członkiem 
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kosze, kofwice, ławki, fotele, mingaturowe 
żaglowce i tysiączne inne wzory. 


Sztuka „zielonego rzeżbiarstwa*, wy- 
naleziona przez Rzymian, wymaga niezimier-. 
nej cierpliwości. Dowodem tego fak, że 
na wykonanie niektórych wzorów potrzeba 
kilkudziesięciu lat czasu. l tak: pawia 
ogonem stworzyć można nie prędzej, jak 
w ciągu lat piętnastu; psa z ogonem, pra- 
widłową głową i tułowiem, w czasie od dwu 
nastu do dwudziestu lat. Pewien lord 
szkocki dał zlecenie wykonania w bukszpa- 
nie 


z 


swego herbu rodowego — $ 
pelikana karmiącego pisklęta w gnieździe 
Zamówienie to, jako przedstawiające obiekł 
miezbyt dużych rozmiarów, Mr. john, Klin 
kert wykonał już w przeciągu — dziesięcit 
tat. / 

Drzewo lub krzew, któremu nadano po 
żądany kształt, zachowuje go przez setki lm 
i jedynie wymagane jest coroczne przystrzy: 
Po |kżem gałęzi. W niektórych parkach angiel- 
skich znajdują się 400 i 500-letnie okazy 
pięknie topjaryzowanych drzew. „Materja- 
łem sutowym” tego artystycznego przemy- 
słu, są sadzonki bukszpanu i cisu. Szkółki ” 
w Richmond zawierają ich około sześćdzie- 
siąt tysięcy sztuk. Są one przeważnie dwu- 
letnie i mniej więcej 

na dwa cale wysokie. 


Po kilku iatach nader powolnego wWzro- 
stu sadzonek. ,,zielcay rzeźbiarz“ przystę- 
puje do pierwszych prac dla nadania rośli- 
nom pożądanych kształtów. Prace te wyko- 
nywane są ze źmudną pieczołowitością, przy 
czem stosowane są przeróżne manipulacie, 
pozostające ścistą tajemnicą rodziny artysty- 
topjaryzera, przekazywaną z pokolenia na 
pokolenie. | 

Oprowazdzając mnie po swojej pracowni 
-— opowiada przygodny korespondent jed- 
nej z gazet londyńskich — M. John Klinkert 
zwrócił mą uwagę 


na fotel klubowy, 


doskonale imitujący w najdrobniejszych 
szczegółach ten ułubiorzy mebel aomowy. 

— Z tego dzieła jestem szczególnie du 
mny — zańważył artysta-ogrodnik. 

— Ale bo to też jest prawdziwe arcy- 
dzieło sztuki — zawołałem z zachwytem 
— Sprzęt ten wprost prosi się aby na nin 
spocząć! 

— To też właśnie uczyniła niedawnc 
temu pewna dama, która mnie zaszczycił: 
swą wizytą: osoba, dodać należy, o nie 
zwykłej tuszy... 

— ik nastąpiła katastrofa? — zapytałem 
zaciekawiony. — Niestety! Biedaczka prze- 
konała się, że na totelach mojego wyrobu 
można spoczywać jedynie wzrokiem! — od+ 


parł śmiejąc się wytwórca zdradliwych 
mebli. 
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Gabriela Diseur uchyliła drzwi do ła- 
.zienki, gdzie zajęty był goleniem się jej 
mąż, Aleksauder. Rzuciła mu: 

— Łucja Moindre przed chwilą telefono- 
wała do mnie z Brunoy. Spędzi dzień jeden 
w Paryżu i będzie u nas na śniadaniu. 

— Dobrze, dobrze — bąknął w odpowie 
"dzi Aleksander. 

Był człowiekiem, liczącym już lat 55. 
"Państwo Disew' posiadali pokaźny majątek. 
Disetr był człowiekiem zarządu kilku po- 
ważzych instytacyj, odznaczał się inteligen- 
cją, wieiką kuliurą i oczytaniem. W domu 


PIPE * PEAT 


e'wo. Żora jego, Gabriela, była drobną, 
krąglutką kobietą, siwiejącą już pomimo 
swych niespeina czterdziestu lat. 


> Mo ŚR 


FR 


lej powierzchowności dzięki uśmiechniętej i 
siodkiej twarzy. Bardzo iinezyjna, niekiedy 
nawet dowcipna, umiała zjednywać ' przyja- 
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aa wzajeniiem przywiązaniu i zrozumieniu. 
Nie mieii dzieci i kiedyś ogromnie martwi- 
li się z tego powodu. Obecnie nie przejmo- 
wai się tem więcej. ` i 
Pani Moindre, która dziś była gościem 
Disetr'ów, od lat dziecięcych była przyja- 
ciółką Gabrieli ć i 
Spotkała się więc, jak zwykie, z uprzej- 
mem przyjęciem w domu Diseurów, ale przy 


zacaz po kawie udat się do swego sabine- 


tu. A 
— Co się stało twemu mężowi? — za- 


bowany. Czyżby jakie kłopoty? 
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Kiedyś | żenia, że 
bardzo ładra, dziś jeszcze była bardzo mi- | cząch. 


pytała Łucja. — Wydaje się czemś zaabsor- 
— Nie. Powiem ci 6 teni później. Nara- 
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zie mam prośbę do ciebie: czy nie zechcia- 
łabyś mnie przyjąć u siebie w Brunoy na 
jakie kilka dni? 

— (o za pytanie! Wiesz, że w domu 
moim jesteś u siebie... Ale byłoby to pierw= 
sze twoje rozstanie z mężem. Pokłóciliście 
się, może? 

— 0, nie. Mam jednak wrażenie, że w 
obecnej chwili parodniowa nieobecność mo- 
ja byłaby rzeczą bardzo pożądaną dla A- 
eksandra. To wszystko. W pożyciu małżeń- 
skiem należy unikać stałego przesiadywania 
na karku osobie drugiej. 

P. Moindre nie pytała już więcej. Po- 
żeguała przyjaciółkę na krótko dla załatwie- 


| nia kilku sprawunków, a gdy wróciła po nią, 


Gabrjela zdążyła już w międzyczasie zapa- 


"swym przyjrtowat tylko najlepsze towarzy- | kować walizę i uprzedzić męża o swoim wy 
o- | jeździe. Diseur wydawał się zdziwiony, ale 


nie zaprotestował, Gabrjela zaś doznała wra 
dostrzega zadowolenie w jego 0O- 


* * * 


Coinijmy się o dwadzieścia pięć lat, do 
chwili, gdy Aleksander Diseur liczył lat trzy- 


zół, Pożycie obojga było wzorowe, oparte | dzieści. Ojciec pozostawił mu w spadku zna- 


czny majątek oraz udział w pierwszorzęd- 
nych interesach. Młody Diseur podróżował: 
zwiedzał Amerykę i Daleki Wschód, uży- 
wając życia, napawając się nłezależnością i 


| 


się czas dłuższy w Londynie, którego dystyn 


| gowana i pełna wytwornej elegancji atmosie 


ra szczególnie przypadła mu do gustu. 


k Pewnego wieczora, nie wiedząc, jak za- 
stole Aleksander zachowywał się milcząco i| bić czas, udał się na koncert przyjezdnej ar- 
tystki — Francuzki. Czytał w prasie pochieb 
ne wzmianki o niej, a dawno nie słyszał do- 


brej muzyki. 
Wrażenie było  piorunujące. 
Vercot weszła na estradę, wysoka, 
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swoboda. Po powrocie do Europy zatrzymał 


Paulina 
SZCZU- 


pła, w obcisłej czarnej, aksamitnej sukni, 
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kiej mu zabrakło. Ożeniono go z Gabrjelą. 
Wzajemne przywiązanie, obopólny szacunek. | 
Minęło dziesięć lat spokojnego szczęścia bez! 
wstrząśnień. l 

* * * 


Po obiedzie dopiero Gabrjela zdecydowa ] 
ia się opowiedzieć Łucji, dlaczego zaprosi*! 
ła się do niej na dni parę: 

— Wiedziałam o wszystkiem: o roli, jaką 
ta artystka odegrała w życiu mego mę“ 
ża. W jakiejś skrytce jego biurka znala- 
złam listy i fotogratje. Romans ten mial 
miejsce przed moim ślubem. Nie miałam’ 
więc prawa narzekać. \ 

Otóż wczoraj dowiedziałam się 26. 
wzmianki prasowej, że Paulina Vercot ze 
szia z tego Świata. Poświęcono jej wspo” 
mnienie pośmiertne, pełne zachwytu i uzna” 
nia. Jednocześnie zauważyłam zmianę, ja” 
ka zaszła w twarzy mego męża. Cała prze” | 
szłość odżyć musiała w jego pamięci. Wi | 
działam także, że starał się opanować "| 
mej nieobecności, ale zarówno jego roztaf” | 
gnienie, uśmiechy wymuszone i potrzeba 0” 
dosobnienia się świadczyły o jego nastró $ 


ju. BEL 

Widzisz, Łucjo, gdybym miała w > x 6 
przeszłości podobne przeżycia, piekne mimo 
wszystko, zdaje mi się, że w chwili zgonó 
istoty niegdyś ukochanej, który przyp . 
by mi, czem ten człowiek był dla mnie, pra | 
gnęłabym także ciszy i samotności, 

Zaprosiłam się więc do ciebie, by m 
mój mógł odnaleźć, bez krępowania się m” 
ją obecnością, tę wysepkę szczęścia na 
lach swego życia. Jestem przekonana, 
przegląda obecnie listy zmarłej i vatri 
się w jej fotografje... Nie jestem 
o te melancholijne wspomnienia przes: 


ści. 


trzymając w ręku swoje skrzypce. Kłaniała 
się, skromna, uśmiechnięta, widocznie wzru- 
szona. Brunetka, uczesana była z najwięk- 
szą prostotą. Oczy jej były bardzo piękne, 
twarz o cudownie czystych rysach. 

Słuchając jej muzyki, Aleksander dozna- 
wał wstrząśnienia. Kierując się swą młodo- 
cianą impulsywnością, podczas przerwy po- 
biegł do kwiaciarni i przesłał  artystce 
wspaniałą wiązankę róż wraz z biletem wi- 
zytowym, prosząc zarazem © pozwolenie i 
zaszczyt powitania rodaczki. 

życie ludzkie zależy od najmniej oczeki- 
wanych zdarzeń. Któż określić może, dla- 
czego ktoś pokocha tę, a nie inną kobietę? 
Dlaczego czyjaś twarz nagle wywrze na nas 
urok nieprzeparty? A skąd rodzi się nagłe 
zrozumienie dwu natur dotąd obcych sobie 
zupełnie? 

Tkwi w tem wszystkiem fatalizm nieu- 
błagany, z którego niekiedy rodzi się szczę 
ście. j 

Tak było dla Pauliny i Aleksandra. Mi- 
łość ich zapłonęła, a gdy ucichła namięt- 
ność, pozostało jeszcze najgłębsze zrozumie- 

|nie i przywiązanie. 

Ale pomiędzy nimi istniała przegroda: 
Paulina była żoną biednego, sparaliżowane- 
go człowieka i nie mogła go opuścić. 

Piętnaście lat! Tyle czasu minęło od 
chwili pierwszego spotkania kochanków w 
Londynie, gdy Paulina została zaangażowa- 
na do Ameryki na serję koncertów na okres 
roku. | 

Było to rozstanie. Najodpowiedniejszym 
obrazem Nieobecności byłby posąg z urną 
w dłoniach, której popioły, opadając na 
wspomnienia, powoli gaszą ich blask i si- 
łę. 

Dookoła wykołejonego, bezczynnego i 
nieszczęśliwego Aleksandra zakrzątnęli się 
| przyjaciele, by życiu jego nadać treść, ja- 


razdros! 


Powiedz mi, Łucjo, czyś mnie zro: amis’ 
ła i czy przyznajesz mi słuszność? 3 
Tłum. L. M. 


l 
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